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Rok  XVIII  str. 16  koszt druku  60 gr

Benedykt XVI zachęca do odmawiania różańca

2 10., w rozważaniu poprzedzającym „Anioł Pański” Benedykt XVI nawiązywał do rozpoczętego właśnie Synodu Biskupów poświęconego Eucharystii. Nazwał ją „Soczewką”, przez którą Kościół sprawdza swoje pielgrzymowanie na ziemi. Przypominając październik –polecił ponowne sięgnięcie do listu apostolskiego Jana Pawła II„Rosarium Virginis Mariae” oraz zachcił modlitwy różańcowej osobistej, rodzinnej i wspólnotowej.Do Polaków powiedział: „Pozdrawiam wszystkich Polaków. Waszym modlitwom polecam obrady Synodu Biskupów o Eucharystii. Zachęcam was tu obecnych i wszystkie rodziny do odmawiania różańca w tym maryjnym miesiącu”. @© Radio Vaticana 2005) 

W parafii: 

Nabożeństwa różańcowe godz. 17,30, w niedziele i 17,00 w kościołach dojazdowych: Chołowice środy o 16,15, Mielnów o 17,00, Kopytniki czwartki o 16,30, Tarnawce o 17,00  

Papieskie intencje ogólna i misyjna na pażdziernik

Papieska intencja na październik: Aby chrześcijanie nie zniechęcali się wyzwaniami zsekularyzowanego społeczeństwa, lecz z ufnością dawali świadectwo o swej wierze i nadziei. 

Komentarzem niech będą słowa Jana Pawła II:  „Dzisiejsza sytuacja kulturowa i religijna w Europie wymaga obecności katolików dojrzałych w wierze i wspólnot chrześcijańskich misyjnych, które będą dawały świadectwo miłości Boga do wszystkich ludzi”. 

Natomiast w intencji misyjnej Ojciec święty zachęca do modlitwy za wiernych, aby wypeł-niając podstawowe zobowiązanie do modlitwy za misje, starali się uczestniczyć w dziele misy-nym również poprzez pomoc materialną, szczególnie wspomagając Papieskie Dzieła Misyjne.
Wybory w Polsce 

Przeżyliśmy wybory do Parlamentu, dziś wybory prezydenckie. 

30 029 405 Polaków uprawnionych do głosowania głosowało oddało 11 804 676 głosów ważnych. Frekwencja wyborcza wyniosła raptem 40,57 proc. % - i była najniższa w historii 16 lat III Rzeczypospolitej. Startowało 10665 kandydatów do Sejmu i 623 do Senatuna: 460 miejsc w Sejmie i i 100 w Senacie. Kampania trwała 124 dni, utworzono 25 167 obwodów do głosowania – istniało 22 komitety wyborcze do Sejmu i aż 108 do Senatu, zarejestrowano 594 listy wyborcze. 

Na PiS głosowało 3 185 714 obywateli (26,99 proc.), co dało 155 mandatów, na PO 2 849 259 osób (24,14 proc.), 133, mandatów, na Samoobronę 1 347 355 wyborców (11,41 proc.), 56, mandatów, na SLD 1 335 257 obywateli (11,31 proc.), 55 mandatów, na LPR - 940 762 osób (7,97 proc.), 34 mandatów a na PSL głosowało 821 656 osób (6,96 proc.). Te partie , oraz [image: image4.bmp]2  przedstawicieli mniejszości narodowej ( niemieckiej) znajdzie się w Sejmie. 
Wyborcy oddali około 1,3 mln głosów na pa rtie, które nie przekroczyły progu wyborczego (m.in. SdPl, PD-demokraci.pl, Platforma Janusza Korwin-Mikke, Ruch Patriotyczny i inne.

Senat: W Senacie PiS uzyska 49 mandatów, PO – 34 , LPR - 7, Samoobrona - 3, PSL - 2, Po 1 mandacie uzyskali: Nowy Senat 2005, Komitet Wyborczy Kazimierza Kutza, Mariana Miłki, Macieja Płażyńskiego i Bogdana Borusewicza. 
Dużą niespodzianką jest trzecie miejsce SLD z 11 proc., poparcia. Z naszego regionu:  Pis wprowadzi do Sejmu 11 posłów i 3 senatorów. W okręgu rzeszowskim najwięcej osób głoso wało na Zygmunta Wrzodaka (LPR), a w kroś nieńskim na Stanisława Zająca (PiS)
W OKRĘGU RZESZOWSKO-TARNOB RZESKIM PiS ma - 7 mandatów ( Stanisław Ożóg 16 922, Dariusz Kłeczek - 16 698, Andrzej Szlachta - 13 824, Zbigniew Chmielowiec - 10 236,  Kazimierz Moskal - 9 541 Anna Pakuła-Sacharczuk - 8 675  Kazimierz Gołojuch - 8 245,  PO – 3 mandaty : Krystyna Skowrońska - 16 479, Zbigniew Rynasiewicz - 10 354 Jan Tomaka,  LPR - 2: Zygmunt Wrzodak - 18 921 głosów Halina Murias - 6 062  PSL – 1 Jan Bury - 12 050, SLD - 1 Władysław Stępień - 10 505 Samoobrona - 1 Maria Zbyrowska - 12 171,  Do Senatu weszli:  radny wojewódzki Władysław Ortyl (PiS), (133 644 głosy), lekarz Mieczysław Stanisław Maziarz (LPR) (93 171) i wieloletni parlamentarzysta i b. minister sprawiedliwości Aleksander Bentkowski (PSL (79 714)).

Mandatu nie uzyskali Jerzy Robert Nowak - Kazimierz Jaworski, Grzegorz Lato (SLD) Janina Sagatowska. Uprawnionych do głosowania było 942 323 Wydano kart do głosowania - 416 867 Z urny wyjęto kart ważnych - 416 160 Głosów nieważnych - 12 737 Głosów ważnych - 403 423. Frekwencja wyniosła - 44,24 proc.

W OKRĘGU KROŚNIEŃSKO-PRZEMYSKIM PiS - 4 mandaty: Stanisław Zając - 25 225 głosów, Marek Kuchciński - 16 061, Andrzej Ćwierz - 6 1614. Mieczysław Golba - 5 551
PO 2 mandaty: Elżbieta Łukacijewska - 14 166, Tomasz Kulesza - 5 621 Samoobrona - 1, Jnusz Maksymiuk - 7 384, LPR - 2: Marian Daszyk - 8 276, Janusz Koło dziej - 3 786, SLD 1 Pomajda Wojciech - 6 622 PSL 1. Mieczysław Kasprzak - 7 795
SENAT Weszli: prawnik, były parlamentarzysta Andrzej T. Mazurkiewicz (PiS) - 78 166,  prokurator rejonowy w Krośnie Stanisław Piotrowicz (PiS)- 67 801
B. rektor Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Jarosławiu nie dostał się do Senatu RP., choć oddało na niego głos ponad 11 tysięcy głosów. ( stanowi to niewiele ponad 6 proc.) Ale to zbyt mało, by dostać się do parlamentu. 
Frekwencja wyborcza w województwie podkarpackim wyniosła prawie 43 proc.

W naszej gminie:
	Listy na które oddano najwięcej głosów
	
	

	
	Głosowało
	Procent

	PIS 
	375
	32,08%

	PO
	211
	18,05%

	SLD
	175
	14,97%

	SAMOOBRONA RP
	161
	13,77%

	LPR
	134
	11,46%

	PSL
	33
	2,82%

	DEMOKRACI.PL
	23
	1,97%

	SDPL
	19
	1,63%

	RUCH PATRIOTYCZNY 
	11
	0,94%

	POLSKA PARTIA PRACY
	8
	0,68%

	POLSKA PARTIA NARODOWA
	6
	0,51%

	DOM OJCZYSTY
	6
	0,51%

	PLATFORMA J. KORWIN-MIKKE
	4
	0,34%

	CENTRUM
	3
	0,26%

	liczba głosujących:
	1169
	


Frekwencja w gminie Krasiczyn wyniosła 34,63%
W poszczególnych obwodach głsowania przedstawiała sie następująco: 

Obwód głosowania nr 1 w Krasiczynie - 41 % ,  nr 2 w Prałkowcach - 42,3 %   nr 3 w Olszanach- 28 %  n r 4 w Korytnikach - 34 %  i  nr 5 w Tarnawcach - 22 % 

Biskupi o wyborach:
Prymas Polski Józef Glemp: „oczekuję, że nowi parlamentarzyści będą pracować uczci-wie”, wskazał na konieczność dialogu z innymi narodami w ramach Unii Europejskiej. Jako przykład podał podpisanie we Wrocławiu wspólnego oświadczenia Episkopatów Polski i Nie-miec z okazji 40. rocznicy wymiany listów między obydwoma Episkopatami. Wezwał też Polaków, aby pomagali politykom oczekując od nich postawy służby. –

Inni wyrazili zaniepokojenie niską frekwencją i podkreślali wspólne wartości zwycięskich pa rtii: Metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski uważa, że zwyciężyły dwa ugrupowania, które swymi korzeniami sięgają zrywu "Solidarności" przed 25 laty, wielkiego ruchu, który zmienił bieg nie tylko historii Polski, ale także Europy.

Bp Stanisław Wielgus, współprzewodniczący Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu: „wyniki obecnych wyborów parlamentarnych dają nadzieję, gdyż zwyciężyły partie, odwołują-ce się do chrześcijańskich korzeni naszej cywilizacji”. Niska frekwencja świadczy, że nie dorośliśmy do wzięcia odpowiedzialności za los własny i współobywateli.

Sekretarz generalny Konferencji Episkopatu Polski bp Piotr Libera sądzi, że nowy Sejm będzie służył dobru wspólnemu, że wyjdzie naprzeciw palącym problem naszej ojczyzny: bezrobociu, polityce prorodzinnej, czy służbie zdrowia. Niska frekwencja wynika ze stylu uprawiania polityki. Społeczeństwo jest zniechęcone do głosowania postawą samych polityków.

Przewodniczący kościelnej komisji konkordatowej bp Tadeusz Pieronek stwierdził, że mamy nową jakość w Sejmie - Po raz pierwszy od wielu lat prawica, ma prawie samodzielną możliwość zmiany konstytucji. Do tej pory układ parlamentarny był bardziej skomplikowany i mało czytelny. Lewica dobry wynik zawdzięcza tragicznej frekwencji. 2/3 obywateli to ludzie śpiący, którzy nie wiem, na co czekają i nie włączają się w ogóle w odpowiedzialność za życie kraju. To chyba najbardziej gorzka lekcja dla Polski”. Wg @ KAI


Papież Benedykt XVI podczas modlitwy Anioł Pański w Castel Gandolfo. życzył Polakom dobrych wyborów:  powiedział: - Witam wszystkich Polaków. Matce Bożej polecam wszystkie pragnienia i wybory narodu polskiego. Niech Pan Bóg błogosławi! @ KAI 
Koszty wyborów

Zgodnie z prawem, każda partia mogła wydać złotówkę na jednego wyborcę. Każda, która dostała 3 proc. poparcia, dostanie z budżetu państwa zwrot części kosztów kampanii. Budżet zapłaci też partiom za każdego posła, który dostał się do Sejmu. Nie wiadomo jeszcze ile, bo partie nie policzyły jeszcze dokładnie, ile wydały na kampanię, na reklamy telewizyjne, billbordy, ulotki i mityngi wyborcze,  ile kosztowało je zdobycie jednego mandatu. 

LPR, która zapowiadała wydatki na ok. 14 mln zł. Za takie pieniądze Liga ma 34 posłów i 7 senatorów. Każdy kosztował ok. 340 tys. zł. Prawie 200 tys. zł warty jest parlamentarzysta Samoobrony. Za 12 mln zł, partia wprowadziła do Sejmu 56 posłów, ma też 3 senatorów. 
Niewiele mniej kosztuje poseł PSL. Ludowcy wydali ok. 5 mln zł, mają 25 posłów i 2 senatorów. Za każdego "zapłacili” ok. 185 tys. zł.  Poseł PiS kosztuje 83 tys. zł, a Platformy Obywatelskiej w kraju tylko 71 tys. zł., choć w woj. podkarpackim 131 tys, bo kampania w regionie kosztowała ok. 675 tys. zł. Partia ma 5 posłów, każdy warty jest 135 tys. zł. Prawo i Sprawiedliwość, które wygrało wybory, za każdego posła zapłaciło ponad 80 tys. zł. @ „Nowiny”

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. 18. 09 odbył się, po raz 39. Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu pod hasłem wybranym jeszcze przez: Jana Pawła II, "Środki przekazu w służbie porozumienia między narodami", w którym apelował, by me dia pomogły w zburzeniu muru niechęci, jaki dzieli dzisiejszy świat, ludy i narody.
We współczesnym świecie stały się one ogromnie wpływowe: Ich siła, zasięg i wpływ są coraz większe, Mediów znaczenia: telewizji, radia, internetu nie sposób przecenić, pochłaniają ogrom czasu, są źródłem wiedzy, rozwoju, edukacji, ale niosą też poważne zagrożenia, nie tylko dla naiwnej młodzieży i dzieci, ale dla większości społeczeństwa.  

( 2 10. Ojciec święty otworzył XI Synod Biskupów. W kazaniu nazwał hipokryzją spro wadzanie obecności Boga do sfery prywatnej i odmawianie mu miejsca w życiu publicznym.

Tolerancja, przyzwalająca na obecność Boga Nawiązując do przypowieści o winnicy mówił: "Choć Bóg posadził wspaniałą wino rośl, wyrosło dzikie wino. Dobrą winoroślą, której Bóg oczekiwał, miała być sprawiedli- wość i prawość. Dzikie wino zaś to przemoc, przelew krwi i jarzmo ucisku oraz niespra- wiedliwości, pod którym jęczą ludzie. Zarów-no w Starym, jak i w Nowym Testamencie, Pan zapowiada sąd nad niewierną winnicą. Sąd grozi także nam, Kościołowi w Europie, Europie i Zachodowi w ogólności".
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Mszę po łacinie odprawiło z papieżem 55 kardynałów, 7 pat riarchów, 59 arcybis kupów oraz 123 bisku pów i 40 kapłanów. Polski episkopat repie zentują abp Henryk Muszyński oraz bpi Zbigniew Kiernikows ki, Zygmunt Zimow ski i Edward Ozorows ki. Jedną z modlitw wiernych odczytał re-daktor naczelny miesięcznika "Więź" Zyg-munt Nosowski,.Nie przyjechali biskupi chiń-scy – o czym niżej 
Biskupi w liczącym kilkadziesiąt stron dokumencie zaproponowali do dyskusji m.in.. spadek frekwencji na niedzielnych mszach świętych zubożanie liturgii, osłabiania poczu cia świętości Eucharystii i, zaniechanie sakra-mentu pokuty. Na synod, który potrwa trzy tygodnie, przybyli biskupi z pięciu kontynen-tów. Jego zamknięcie zbiegnie się z zakoń-czeniem Roku Eucharystii oraz z pierwszą ka-nonizacją tego pontyfikatu. Benedykt XVI zali-czy w poczet świętych pięciu błogosłaionych, wśród których znajdą się dwaj Polacy: abp Józef Bilczewski i ks. Zygmunt Gorazdowski. 
( 15. 10. papież spotka się na placu św. Piotra z dziećmi pierwszokomunijnymi, 8 12. odprawi Eucharystię z okazji 40. rocznicy zakończenia Soboru Watykańskiego II. 18. 12. odwiedzi pierwszą rzymską parafię. W wigilię przewodniczyć będzie Pasterce, a następnego dnia udzieli specjalnego błogoławieństwa „Urbi et Orbi”..
( W siedzibie Kurii Metropolitalnej przy ul. Franciszkańskiej 3 w Krakowie. abp Stanis ław Dziwisz otrzymał  z rąk Łukasza Wejcher ta - prezesa Onet.pl edycję Księgi Kondolen cyjnej, zawierającej w 35 liczących po 900 stron tomach, wpisy 1 100 000 internautów w dniach żałoby po śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II – między 2 a 9 kwietnia.
Jest to bezprecedensowe i jedyne tego ro-dzaju przedsięwzięcie w historii światowego powstałe we współpracy Onetu z „Tygod-nikiem Powszechnym” 

( 20. 09. Benedykt XVI udzielił 15-minuto-wego wywiadu telewizyjnego I Pr. TVP. Tematem głównym była postać Jana Pawła II oraz ewentualna podróż Benedykta XVI do Polski. 
Wywiad zobaczymy tuż po “Wiadomoś-ciach” w Dniu Papieskim (16 października). To pierwszy w historii wywiad telewizyjny udzielony przez następcę św. Piotra. 

( Prasa włoska opublikowała fragmenty rzekomego dziennika jednego z kardynałów– Ele ktorów. Podobno podczas konklawe na kard. Josepha Ratzingera głosowało 84 ze 115 kardynałów. Za ujawnienie takich szczegółów kardynałowi grozi kara kościelna. 

( 29.09. ogłoszono nowe wytyczne na te-mat beatyfikacji, zatwierdzone przez Bene-dykttta XVI. Kanonizacjom przewodniczyć bę dzie nadal papież, beatyfikacjom zaś, choć po zostaną aktami papieskimi mianowany przez ojca świętego delegat, odbywać się będzą na terenie diecezji, normalnie podczas mszy. 
Chodzi o lepsze podkreślenie różnic, mię-dzy beatyfikacją a kanonizacją, oraz zaanga-żowanie Kościołów lokalnych. Pierwszej ta-kiej beatyfikacji dokonał 19.o6 br. w Warsza-wie prymas Polski. @© Radio Vaticana.
( Nie przybyło 6 zaproszonych biskupów biskupów Chin. Nadzieje na przełom we wzajenych stosunkach okazały się przed-wczesne. Na rzymski synod nie przyjechało sześciu zaproszonych przez Benedykta XVI chińskich biskupów. 
W 1999 r Watykan liczył na „bliską popra wę wzajemnych relacji”, lecz w październiku 2000 r doszło do poważnego kryzysu wywoła-nego decyzją o kanonizacji 200 męczenników z czasów powstania Bokserów. Chociaż w zamierzeniu Kościoła miał być to rodzaj hołdu złożonego chińskiemu katolicyzmowi, Pekin odebrał ten krok jako afront. Misjonarzy z czasów ludowej chińskiej rebelii uważa się za szpiegów obcych mocarstw, a październik przy pomina agresję Zachodu na Chiny. Wśród biskupów zaproszonych na synod znalazło się trzech przedstawicieli Kościoła oficjalnego, jeden z Kościoła podziemnego oraz reprezen-tant z Hongkongu i Tajwanu. Watykan chciał przez to pokazać, że w Chinach istnieje tylko jeden Kościół, ale władze w Pekinie poczuły się dotknięte, bo uważały, że same powinny decydować o składzie delegacji. 
Relacje obu stron cechuje wzajemny brak zaufania. Watykan jako jedyne państwo euro-pejskie utrzymuje stosunki dyplomatyczne z Tajwanem. W kwietniu tego roku Chiny nie wysłały delegacji na pogrzeb Jana Pawła II. W ten sposób zaprotestowano przeciwko udziałowi w uroczystości prezydenta Tajwanu Chen Shuibiana.
Sprawa katolicyzmu w Chinach jest skom plikowana. W wielu regionach wyznawcy Koś cioła podziemnego cierpią prześladowania i muszą się ukrywać. Jednak na ogół biskupi obu kościołów utrzymują znakomite relacje, tak, że 85 procent kleru kontrolowanej przez władze Katolickiej Akcji Patriotycznej (APC) może liczyć na poparcie Watykanu. Chociaż APC sama mianuje biskupów, nie zdarzyło się, by wcześniej nie zwróciła się o zgodę do Sto licy Apostolskiej.
Normalizacja stosunków jest chyba tylko kwetią czasu, bo Chinom bardzo zależy na poprawie swego wizerunku jako państwa sza-nującego prawa człowieka. Dobre kontakty z Watykanem powinny tym pomóc. Pekin musi jednak przezwyciężyć swój strach przed utratą politycznej kontroli nad kato likami. 
( 29.09. prezydent Serbii Boris Tadić zaprosił Papieża do odwiedzenia jego kraju. Bene dykt XVI wyraził życzenie, by „wizyta ta mogła w przyszłości dojść do skutku”. 
Jesienią 1994 r. Jan Paweł II chciał udać się do stolic Serbii, Bośni i Hercegowiny oraz Chorwacji. Możliwa okazała się tylko wizyta w Zagrzebiu. W 1997 r. Papież odwiedził sto-licę Bośni i Hercegowiny - Sarajewo. Mimo zaproszeń nie doszło nigdy do wizyty w Belg-radzie, m.in. z powodu protestów Serb-skiego Kościoła Prawosławnego. 
Ze świata 

( Rosyjska Cerkiew Prawosławna, dzięki zwolnieniom podatkowym i licencjom, o których nie mogliby marzyć świeccy biznes-meni, a zwłaszcza inne związki wyznaniowe  w stolicy Rosji w pobliżu świątyń. Rozpoczęła budowę dziesięciu cerkiewnych centrów handl owych o powierzchni od 3 do 10 tys. m kw. 

To już druga wielka inwestycja, w której państwo pomaga duchownym. Przed kilkoma miesiącami, rozpoczęto budowę sieci hoteli na ziemi darmowo przekazywanej Cerkwi. Pierwszy wart 10 mln dol. o powierzchni 12-15 tys. m kw. stanie w przyszłym roku pod Twerem i będzie 

Prezydent Putin często podkreśla, że prawo-sławie to podstawa rosyjskiej tradycji, a co za tym idzie - również "podpora współczesnej ro-syjskiej państwowości". Niestety, bogactwo Cer kwi nie przekłada się na jej sukcesy dusz-pasterskie. Ostatnio zainteresowanie religią bardzo spadło, zwłaszcza w dużych miastach (w Moskwie praktykuje zaledwie kilka procent Rosjan). W obawie przed konkurencją innowierców prawosławni duchowni chętnie uciekają się do pomocy państwa, które utrudnia katolikom i protestantom kupno budynków bądź budowę świątyń. 

( Kard. Karl Lehmann (69 lat) został wy-brany na czwartą z rzędu sześcioletnią kaden-cję przewodniczącego Episkopatu Niemiec. Zdobył ponad dwie trzecie głosów. 
( W USA rozpoczęła się apostolska wizy tacja w katolickich seminariach. Ma zweryfi-kować m, in. czy właściwie kształci i formuje się w nich kleryków. Wśród ponad pięć-dziesięciu pytań stawianych alumnom zna-lazło się: “Czy istnieją dowody na istnienie homoseksualizmu w seminarium?” i to pytanie zdominowało medialne doniesienia o wizytacji.

Wizytuje grupa 117 biskupów i wykła-dowców seminaryjnych. Wyznaczyła ich wa-tykańska Kongregacja Wychowania Katolic-kiego, a koordynatorem prac został abp Edwin F. O’Brien – niegdyś rektor dwóch semina-riów, dziś duszpasterz sił zbrojnych USA. Kon gregacja przygotowała też dla wizytatorów trzynastostronicową instrukcję. Są w niej pytania: Czy w seminarium zachowywane są liturgiczne normy Kościoła? Czy prezentuje ono właściwą duchowość? Czy jest wolne od wpływów New Age? Czy panuje w nim atmosfera modlitwy? Czy w ramach przyjmo-wania do seminarium stosuje się test psycho-logiczny? Czy klerycy wiedzą, jak korzystać z alkoholu, internetu, telewizji itp. z rozwagą i umiarkowaniem?
Biskupi zaprotestowali przecim doniesien iom prasowym, że właśnie skandal z pedo-filskimi i homoseksualnymi praktykami wśród księży, jest głównym tematem wizytacji.
( Prałat Waldemar Turek (pracownik Sek retariatu Stanu) i Zbigniew Nosowski (redak tor naczelny miesięcznika “Więź”) znaleźli się wśród mianowanych przez Benedykta XVI ekspertów i audytorów październikowego Synodu Biskupów. 

( 20. 09. Kongregacja Spraw Kanoniza-cyjnych potwierdziła cudowne uzdrowienie dziecka w łonie matki dzięki wstawiennictwu o. Stanisława Papczyńskiego w Ełku w 2001 r. Umożliwia to złożenie prośby do papieża o wyznaczenie daty i miejsca beaty-fikacji. 

O. Stanisław Papczyński urodził się w 1631 r. w Podegrodziu k. Starego Sącza. Zmarł w Górze Kalwarii k. Warszawy we wrześniu 1701 r. - jako przełożony generalny założonego przez siebie zgromadzenia ma-rianów. To pierwszy polski instytut zakonny. Zgromadzenie liczy dziś 521 członków, w Polsce marianie prowadzą 27 domów. 

 ( 28.09. mieszkańców parafii Ducha Świętego w Wilnie wzburzyło z ich polskiego kościoła obrazu Chrystusa Miłosiernego, do-kokonane przez 5 mężczyzn w wyniku poro-zumienia duchownych i zgodnie z dekretem metropolity wileńskiego kard. Audrysa Juozasa Bačkisa sprzed półtora roku Polscy parafiane złożyli zawiadomienie o dokonaniu kradzieży obrazu w prokuraturze generalnej. Zapowiedzieli także odwołanie się w tej sprawie do Watykanu.

W nowym kościółku Miłosierdzia Boże-go, przy już zawieszonym „porwanym” obra-zie, rektor kościółka ksiądz Vaidas Vaiąvila, który uczestniczył w zdejmowaniu obrazu od-prawił Mszę św. z udziałem biskupa pomoc-niczego Juozasa Tunaitisa. Porządku pilnowa-ło 6 policjantów.  @© Radio Vaticana 2005)
( Komunistyczny rząd Wietnamu przyznał wyższemu seminarium duchownemu prawo przyjmowania kandydatów do kapłaństwa co roku, nie - jak dotychczas - raz na dwa lata. 
Seminarium kształci kleryków dla ośmiu diecezji północnych, gdzie brakuje księży. Ze względu na kłopoty lokalowe przyjmie pięć dziesięciu kandydatów z sześćdziesięciu chęt nych. W seminarium przebywa obecnie 162 alumnów; we wszystkich sześciu seminariach duchownych przygotowywało się w zeszłym roku 928 kleryków. Większość z 75 mln Wietnamczyków wyznaje buddyzm, katoli-ków jest siedem milionów. 
3.10. Wyznawcy judaizmu rozpoczęli o za chodzie słońca Nowy Rok – 5766.

Żydzi liczą lata według rachuby rab-ni-cznej, począwszy od stworzenia pierwszego człowieka, Adama. Tego dnia także, jak mówi tradycja żydowska, pierwsi ludzi zgrzeszyli i w tym dniu odbył się pierwszy Boży sąd nad człowiekiem. Nowy Rok obwieściło dęcie w szofar, czyli róg barani, bawoli, lub gazeli w tysiącach izraelskich synagog. Przebiega on w atmosferze względnego spokoju, m.in. dzięki całkowitemu wycofaniu się Izraela ze Strefy Gazy, zakończenia wojskowej okupacji tych terytoriów. @KAI 

5.10. Wyznawcy islamu rozpoczęli mie-siąc postu - ramadanu. Jest to dziewiąty mie-siąc roku islamskiego, opartego na fazach Księ życa. Od wschodu do zachodu słońca przez najbliższych 30 dni muzułmanie będą pościć. 

Posługują się oni kalendarzem księżyco-wym, w którym rok jest krótszy o 11 dni od słonecznego. Ramadan obchodzony jest na pa-miątkę przekazania Koranu Mahometowi przez Archanioła Gabriela (Dżibraila). 30-dniowy post służy oczyszczeniu ciała i duszy, poznaniu siebie oraz zbliżeniu do siebie współ wyznawców. 
Z kraju 

(. 18.09 bp Józef Zawitkowski wraz z duchownymi odprawiającymi zwykle nabożeń stwo na radiowej antenie celebrował Mszę św, w 25-lecie ich transmisji

Pierwszą Mszę transmitowało Polskie Ra-dio z Poznania 3 maja 1927 r. Przez kolejne la ta nadawano z różnych warszawskich koś-ciołów. W 1949 r. komunistyczne władze zaka-zały transmisji. Jednym postulatów gdańskich z Sierpnia '80 było wznowienia transmisji Mszy św. dla chorych. 21. 09.1980 po 31-let-niej przerwie, nadano Mszę św., podczas któ-rej homilię wygłosił, ks. bp Jerzy Modzelew-ski, ( który odprawił ostatnią mszę św. w 1949 r. ) Skupiła ona przy odbiornikach 10 milio-nów słuchaczy. 

( 25.09. ks. Wiesław Niewęgłowski, dusz-pasterz środowisk twórczych i rektor kościoła pw. św. Andrzeja Apostoła i Brata Alberta w Warszawie. Wykupił od sąsiadującego z dusz pasterstwem BRE Banku pomieszczenia o pow. 200 m kw., Na tej powierzchni powstała kaplica Najświętszego Sakramentu, a w niej   zostanie  ustawiona marmurowa chrzcielnica oraz tabernakulum wyrzeźbione z marmuru w kształcie przydrożnej wiejskiej kapliczki.  
W październiku zostanie odsłonięty obraz Matki Bożej, który ocalał ze zgliszczy koś cioła stojącego przed wojną na miejscu obec-nego kościoła środowisk twórczych. W XVII w. wize-runek ten był częścią przewoźnej kapliczki polo-wej królów Polski. - Ten obraz towarzyszył kró-lowi Janowi III Sobieskiemu pod Wiedniem - podkreśla ks. Niewęgłowski.

Duszpasterstwo środowisk twórczych obej-muje swoją troską środowisko: aktorów, archi-tektów, dziennikarzy, filmowców, historyków sztuki, literatów, muzyków, naukowców, plas-tyków, pracowników radia i telewizji oraz wy-dawców.@KAI 
Zjazd gnieźnieński
18.09. zakończył się VI Zjazd Gnieź nieński – spotkanie duchownych i wiernych świeckich Kościołów chrześcijańskich, polity-ków, przybyli m.in. Hemut Kohl i Rocco Buttiglione. a także żydów i muzułmanów, który papież nazwał „Największym w tej części Europy spotkaniem ruchów i stowarzyszeń chrześcijańskich". 
Jego uczestnicy przez trzy dni dyskutowali o problemach dialogu na kontynencie europejskim W telegramie do papieża zapewnili m,in, iż „chcą zgodnie z myślą Założycieli Unii Euro-pejskiej, budzić i pogłębiać te wartości, które po-przez wieki kształtowały duchowe oblicze na-szego Kontynentu”. Natomiast w przesłaniu końcowym zaapelowali do Europy, by otworzyła się na dialog. Podkreślili, że „to właśnie siła dia-logu, a nie monolog siły, najlepiej służy chrześ-cijańskiemu świadectwu”, oraz że „dialog jest także najbardziej odpowiednim, a niekiedy wręcz jedynym, sposobem budowania europejskiej wspólnoty ludzi i narodów”. Zaznaczyli z nacis-kiem, że postawa dialogu „wymaga również ot-warcia Unii Europejskiej na pozostałe kraje Eu-ropy i świata”, których – jak podkreślono „nie wolno pozostawiać na uboczu”.

Trzej kapelani Zjazdu: rzymskokatolicki, pra-wosławny i ewangelicki odmówili modlitwę eku-meniczną a abp Muszyński zamykając kongres, wyraził wdzięczność Stwórcy za wspólne spotka-nie chrześcijan, żydów i muzułmanów, których nazwał „dziećmi Jednego Boga”  idziękował Bo-gu za „ludzi świętych naszych czasów: Jana Pa-wła II i Brata Roger”, którzy patronowali Zjaz-dowi i których portrety znajdowały się w sali obrad.@KAI. 
Oto przykłady ważniejszych wystąpień:

(. 17.09. Kard. Walter Kasper. Przewodni-czący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności Chrześcijan, zapowiedział wznowienie jesie-nią dialogu katolicko-prawosławnego. Pozy-tywnie ocenił wysiłki osiągnięcia pełnej wspól noty Kościołów: - U progu XXI wieku jest to sytuacja, o jakiej na początku XX wieku nikt nie śmiał marzyć.
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Powiedział, że eku-mennizm duchowy, to nawrócenie, ale nie tylko o nawrócenie innych, lecz przede wszystkim własne, to nawrócenie wszystkich do Chrystusa i do miłości chrześcijańskiej,

Zaapelował do bisku-pów katolickich, aby robi-li "stosowny użytek" ze zmian jakie nastąpiły w nauczaniu Kościoła w sprawie dopuszczania niekatolików do Komunii św. w konkretnych, pojedynczych przypadkach. 
Dla Hanny Suchockiej ambasador RP przy Stolicy Apostolskiej słabością debaty o wartościach w Europie był fakt, że jej wizję próbo wano narzucić odgórnie, tocząc dialog instyt ucjonalny, ale bez tłumaczenia milio-nom ludzi w imię czego i po co mają wcho-dzić do Euro-py: "Chciano narzucić nową wizję tożsamości Europy, w dodatku odcinając się od jej korzeni".
Abp Józef Życiński polemizował z opiniami, że Europa odchodzi od chrześccijaństwa z winy samych chrześcijan: Nie zgadza się z poglądem, że gdyby chrześcijanie dawali dobry przykład, to od razu mielibyśmy sielankę i Europa byłaby chrześcijańska. Ilu Chrystus miał ludzi wokół siebie w momencie konania na krzyżu? Kilka kobiet i jednego z uczniów. Jedna dwunasta apostołów, to jest osiem i pół procent, a taką statystykę osób praktykujących ma wiele krajów o największym kryzysie duchowym" - mówił metropolita lubelski.
Publicysta Grzegorz Polak ubolewał, że wciąż traktujemy siebie jak konkurencję, bez świadomości, że wszyscy wyrastamy ze wspólnego pnia. To jest najsmutniejszą bolączką polskiej ekumenii .

Uzupełnieniem ekumenicznych wykław-dów, debat i spotkań w grupach roboczych był piątkowy koncert chórów różnych wyznań chrześccijańskich. Kilka tysięcy osób zgroma-dzonych na gnieźnieńskim rynku, wysłuchało również świadectw wiary, którymi podzielili się duchowni Kościołów chrześcijańskich.
Wydarzeniem bez precedensu była Wza-jemna Modlitwa Żydów, Chrześcijan i Muzuł manów w intencji Europy, która odbył się na gnieźnieńskim rynku w sobotni wieczór. Po raz pierwszy w historii modlili się za siebie nawzajem przedstawiciele trzech wielkich religii monoteistycznych. @KAI

( 18. 09. odbyła się XXIII pielgrzymka Lu-dzi pracy na Jasną Górę,  Centralnej Sumie przewodniczył kard. Henryk Gulbinowicz a w homilii abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski, nawiązał m.in. do zbliżających się wyborów parlamentarnych i prezydenckich: - Nie oddawajcie Ojczyzny w niewiadome ręce, przypominajmy sobie, że Ojczyzna to zbiorowy obowiązek - apelował.

Przybyło ok. 80 tys pątników blisko stu kapłanów, w tym krajowy duszpasterz ludzi pracy ks. abp Tadeusz Gocłowski, Obecna była jak zwykle Marianna Popiełuszko, mama księdza Jerzego, kapelana "Solidarności".

 Odczytano list Benedykta XVI zapewnia-jący o duchowej łączności ze zgromadzonymi w Częstochowie. Prócz Mszy odbyło się wiele uro-czystości towarzyszących: koncerty, wystawy konferencje. 

( 24.09. We Wrocławiu zakończyły się 
Obrady 333. Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski, 
uroczystym podpisaniem polskiej wersji wspól nego oświadczenia Kon-ferencji Episkopatów Polski i Niemiec z oka-zji 40. rocznicy wy-miany listów między oboma Episkopatami w 1965 r. 
Uroczystość odbywała się w auli Papies-kiego Wydziału Teologicznego we Wrocła-wiu. Delegację Episkopatu niemieckiego oraz honorowego gościa - ks. kard. Lubomyra Hu-zara, zwierzchnika Ukraińskiego Kościoła Greckokatolickiego, powitał ks. abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Epis-kopatu Polski. - Chcemy być pokoleniem prawdy i pojednania - powiedział na koniec swojego wystąpienia. 
Przewodniczący Episkopatu niemieckiego ks. kard. Karl Lehman stwierdził, że biskupi polscy otworzyli nowy rozdział w historii na-szych narodów, a podpisane po 40 latach oś-wiadczenie jest wyrazem hołdu złożonego dziełu pojednania podjętemu przez poprzedni-ków. Na późniejszej konferencji prasowej wy-raził swój sprzeciw wobec budowy Centrum Prze-ciwko Wypędzeniom. 
Podpisanie poprzedziła Eucharystia, abp Marian Gołębiewski, metropolita wrocławski, odczytał telegram od Ojca Świętego, w któ-rym Papież przekazał swoje błogosławieństwo zgromadzonym w katedrze, a Nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk, podkreślił wielkie znaczenie wymiany orędzi w 1965 r. - Nawiązał do 75. rocznicy po-wstania tutejszej metropolii, 60. rocznicy usta-nowienia polskiej administracji kościelnej po II wojnie oraz 40. rocznicy pamiętnej wymia-ny listów między oboma Episkopatami pod hasłem "przebaczamy i prosimy o przeba-czenie". 

Wcześniej we Fuldzie, oświadczenie w imieniu polskiego Episkopatu podpisali  Abp Józef Michalik Metropolita Przemyski, Prze wodniczący Konferencji Episkopatu Polski  i  Kard. Karl Lehmann Biskup Moguncji,  Prze-wodniczący Konferencji Episkopatu Niemiec @KAI 
Abp Józef Kowalczyk powiedział w kazaniu, że pamiętna wymiana listów w 1965 roku "przyniosła owoce pojednania i współpracy i przyczyniła się pośrednio do wstąpienia na Stolicę Piotrową w Rzymie kolejno biskupa z Polski i biskupa z Niemiec

Koncelebrował cały Episkopat Polski, obecni byli goście z Ukrainy: kard. Lubomyr Huzar, bp Leon Mały, łaciński biskup pomocniczy Lwowa, delegacja Konferencji Biskupów Niemiec a tak że prawosławny abp Jeremiasz, prezes Polskiej Rady Ekumenicznej oraz bp Ryszard Bogusz z Kościoła ewangelicko-augsburskiego. @KAI
( 23.09. Zakon franciszkanów, mający kon cesję na warszawską rozgłośnię Radia Plus - wycofał się ze sprzedaży swych udziałów spół ce CR Media,  odwołał dotychczasowy zarząd Nadawcy z ks. Kazimierzem Sową jako pre-zesem i powołał nowy, którym kieruje fran-ciszkanin o. Zdzisław Dzido, uważając, że Media nie gwarantują stworzenia programu o charakterze społeczno-religijnym. Jest to zgo dne ze stanowiskiem kard. Franciszka Machar skiego, delegata Konferencji Episkopatu Pol-ski ds. Radia i przewodniczącego Episkopatu abpa Józefa Michalika.  @ KAI 



( W listopadzie i grudniu polscy biskupi uda dzą się do Watykanu z wizytą “ad limina Apo stolorum”. Biskupi podzielili się na trzy grupy pod przewodnictwem abp. Mariana Gołębiew skiego (14 diecezji), abp. Stanisława Dziwisza (15) oraz kard. Józefa Glempa (14). 
( 16. 10. odbędzie się – pierwszy po śmier-ci Jana Pawła II - Dzień Papieski pod hasłem "Jan Paweł II - Orędownik Prawdy". Będą: wręczenie nagród TOTUS, zbiórka na sty-pendia dla uzdolnionej młodzie ży, telewizyj ne orędzie Benedykta XVI, mod-itwa o bea tyfikację Jana Pawła II o 21:37, między naro dowa sesja "Jan Paweł II – Orędownik Praw dy" podsumująca pontyfikat Jana Pawła II.
Centralne obchody odbędą się w Warsza wie i Krakowie, będą transmitowane przez TVP w kilku programach od piątku do nie-dzieli. M.in. w niedzielę TVP 1 przekaże na żywo  "Apel z Ojcem Świętym" i koncert ga-lowy, wywiad jaki o. Andrzej Majewski prze-prowadził z Benedyktem XVI. Przewi-dywane są także łączenia z innymi miastami, m.in. Gdańskiem, Krościenkiem, Krakowem, Prze-myślem i Wilnem.

W całym kraju trwać też będzie uliczna zbiórka na stypendia dla młodych zdolnych ludzi z najbiedniejszych regionów Polski. W zbiórkę włączy się 60 tys. wolontariuszy, m,in, ze szkół, których patronem jest Jan Paweł II. Szkół takich jest w Polsce 450, zaś uczy się w nich 140 tys. uczniów.

Osoby, które złożą ofiarę na stypendia dos taną w zamian obrazek ze zdjęciem i frag-mentem nauczania Jana Pawła II. Przygo-towano 4,5 mln takich obrazków, a także 5 mln samoprzylepnych znaczków z hasłem V Dnia Papieskiego. @KAI

Jubileusz Caritas Polska

10. 10, mija 15. rocznica wskrzeszenia a Caritas Polska. Jest to największa z pozarzą-dowych organizacji charytatywnych w na-szym kraju. 
Kościół jako pierwszy w Europie organi-zował sierocińce, szpitale i domy opieki (tzw. noclegownie czy ochronki) dla osób bezom-nych, opiekował się starcami. W średniowie-czu i później zakony dbały o zapewnienie wy-kształcenia młodzieży zdolnej, ale ubogiej. Działalność charytatywna należy do istotnych zadań Kościoła. 
Przed II wojną Kościół w Polsce, miał we wszystkich diecezjach, instytucje, które zaj-mowały się dobroczynnością. Władze komu-nistyczne w 1950 roku, rozwiązały Caritas i utworzyły Zrzeszenie Katolików Świeckich "Caritas", które przejęło majątek kościelny. Kościół nie zaniechał troski o ubogich, cho-ciaż nie istniały struktury tejże pomocy, szcze-gólnie w sytuacjach klęsk żywiołowych, czy czasie stanu wojennego. Ludzie odkryli wtedy braterstwo i ducha solidarności. Dzisiaj o taką solidarność serc na co dzień jest bardzo trud-no, ale potrafimy w obliczu nieszczęść zmo-bilizować się i odnaleźć wrażliwość serca. 
Wskrzeszenie działalności Caritas stało się możliwe dzięki ustawie o "Stosunku Państwa do Kościoła katolickiego w PRL" z 17 maja 1989 r. 10 października 1990 Konferencja Episkopatu Polski powołała Caritas Polska. Jej działalność polega na udzielaniu doraźnej pomocy potrzebującym. Jest to pomoc finan-sowa, dystrybucja żywności, leków, ubrań. Nowe problemy społeczne, takie jak bezro-bocie, bezdomność, patologie życia rodzinne-go, stanowią wyzwania, które mobilizują do poszukiwania nowych form pomocy. Caritas nie skupia się jedynie na akcjach, które mają na celu zaspakajanie konkretnych potrzeb ro-dzin wielodzietnych, osób starszych, samot-nych czy niepełnosprawnych. 
Dzisiaj Caritas w Polsce wspiera finan-sowo leczenie i rehabilitację osób chorych i niepełnosprawnych. Tworzy placówki, takie jak hospicja, warsztaty terapii zajęciowej, świetlice socjoterapeutyczne, domy samotnej matki, domy dziecka. Trzeba wspomnieć rów-nież o noclegowniach, domach dziennego po-bytu, łaźniach dla bezdomnych, dokar-mianiu dzieci z rodzin najuboższych. W sytuacjach klęsk żywiołowych Caritas Polska organizuje zbiórki żywności, odzieży i lekarstw. 

Caritas otwiera przy parafiach świetlice pobytu dziennego, gdzie dzieci mogą zjeść posiłek, odrobić lekcje, ale też pobawić się i odpocząć. Każdego roku organizuje dla nich wyjazdy wakacyjne. Sens tych kolonii jest bardzo mądry i bardzo prosty. Chodzi tu nie tylko o odpoczynek fizyczny, ale także psy-chiczny. O wydobycie dziecka z tych trudnych warunków, w jakich żyje, pokazanie mu, że istnieje inny świat. W tym roku 100 tys. dzieci mogło spędzić wakacje poza domem dzięki "Wigilijnej Akcji Pomocy Dzieciom" oraz pomocy wielu osób indywidualnych i firm. Ofiary zebrane przy okazji rozprowadzania świec wigilijnych zostają wykorzystane na sfi-nansowanie kolonii letnich i innych form po-mocy dzieciom

Bardzo aktywnie działają w wielu para-fiach koła parafialne Caritas. Zbierają środki finansowe, organizują pomoc żywnościową. wydawany jest chleb czy inne produkty. Także odzież i obuwie. W skali kraju Caritas wydaje ich ogromne ilości. Liczne parafie dofinan-sowują obiady dla najuboższych dzieci w sto-łówkach szkolnych. Jest to o wiele lepsza forma pomocy niż udzielenie zapomogi pie-niężnej. Wykupienie dziecku obiadów w sto-łówce daje nadzieję, że pieniądze są wyko-rzystane zgodnie z wolą darczyńców. 

Caritas Polska należy do Caritas Internationalis, czyli organizacji zrzeszającej oddziały Caritas z całego świata katolickiego, która prowadzi działalność charytatywną na całym świecie, głównie w Afryce i krajeach azjatyckich. Ktoś mógłby się dziwić, dlaczego Caritas wydaje środki na pomoc zagraniczną, skoro w Polsce jest tyle biedy. Ale kiedy u nas była bieda, w latach 80., otrzymywaliśmy bardzo dużą pomoc materialną od innych państw w postaci paczek żywnościowych, odzieży i obuwia. Dlatego teraz powinniśmy dzielić się z tymi, którzy są od nas o wiele biedniejsi. 
Środki na swoją działalność czerpie ze zbiórek, składek, darowizn od osób i firm. Ponieważ Caritas jest organizacją pożytku publicznego, można przeznaczyć 1 proc. Swo-ich dochodów na dofinansowanie jej działal-ności. To nic nie kosztuje podatnika – wystar-czy jedynie zadeklarować, że chcemy, aby nasze pieniądze służyły najuboższym. Są nas-tępnie bardzo mądrze i skutecznie rozdyspo-nowywane na pomoc w kraju i za granicą. 

Dawać czy nie dawać żebrzącym przy kościele? Często są to osoby z marginesu społecznego, zęsto obcokrajowcy, którzy za-wodowo zajmują się żebractwem. Jeśli dam, to mam wyrzuty sumienia, że wspieram złodziej-stwo i nieróbstwo. Jeżeli nie dam, to mam wyrzuty sumienia, że jestem obojętny, a rów-nie dobrze może mnie spotkać sytuacja, że bę-dę w potrzebie. Najlepszym rozwiązaniem, jest wspomaganie instytucji charytatywnych. Jeśli dam pieniądze na Caritas czy jaką-kolwiek inną organizację charytatywną, One mają doświadczenie, rozeznanie, wiedzą, co jest potrzebne tym ludziom. Przestrzegałbym przed rozdawaniem pieniędzy na prawo i lewo tylko dlatego, że ktoś wyciąga do nas rękę. 
Nie wolno dawać pieniędzy dzieciom, wy rządza się im w ten sposób krzywdę, bo uczy się żebractwa. Często nie trzeba wielu środ-ków, żeby zorganizować pomoc praktyczną. Można włączyć się w działalność kół chary-tatywnych w Caritas w Polsce działa ponad 60 tys. Wolontariuszy. Dzięki nim 300 tys. ubo-gich może spożyć ciepły posiłek w ponad 600 placówkach Caritas Oni odwiedzają starsze, schorowane osoby, niepełnosprawne fizycznie czy psychicznie. 
( Zakończenie parafialnej akcji „bon szkolny” Parafia wyemitowało 170 takich bo-nów wartości 100 zł każdy, przeznaczonych dla uczącej się młodzieży z rodzin wielodziet-nych, z których uczy się przynajmniej 3 oso by. Rozprowadzaniem zajmowali się nau-czyciele ze Szkoły Podstawowej w Krasi-czynie, głównie p. Krystyna Paryka, Rozpro-wadzono 126 bonów ( nauczyciele 120. ks. Proboszcz 6 ). Na tym akcję kończtmy. W indywidualnych przypadkach proszę się kontaktować z ks. Proboszczem  
29. 09.Biuro Prasowe KEP opublikowało specjalne wyjaśnienie w sprawie Radia Plus. 
Rzecznik Episkopatu ks. Józef Kloch pod kreślił, że po raz kolejny zwraca się uwagę, iż negocjacje z nowym inwestorem dla sieci Ra-dia Plus nie są sprawą Konferencji Episkopatu Polski a jedynie poszczególnych biskupów die cezji, w których znajdują się stacje radiowe. Zdecydowali oni o dążeniu do utrzymania jed-ności sieci w nowym wydaniu. „Upoważniono abpa krakowskiego do szukania jedności w rozmowach z Radiem Eska, które zostało wyb rane przez zainteresowanych biskupów jako ewentualny przyszły inwestor @KAI 
( W białostockich kościołach modlono się za ofiary wypadku autokaru wiozącego maturzystów na Jasną Górę, w którym zginę- ło k12 uczniów, a ok. 40 zostało rannych. Kil-kanaście tysięcy uczniów wzięło udział w mar szu milczenia, który przeszedł od katedry do kościoła św. Rocha. 

Szli uczniowie wszystkich szkół miasta, nauczyciele, znajomi ofiar, katecheci, prezy-dent miasta. Marsz rozpoczął się i zakończył modlitwą w intencji tragicznie zmarłych ma-turzystów. Rano wszystkie klasy I LO spot kały się na szkolnym dziedzińcu, gdzie odmó-wiono modlitwę Anioł Pański za kolegów i koleżanki. Pod kościołem św. Rocha do mło-dzieży przemówili ksiądz katecheta, prezydent Białegostoku i podlaska kurator oświaty. Psy-chologowie i psychiatrzy, szli w marszu razem z uczniami. @KAI
Kondolencje rodzinom, przekazał papież Benedykt XVI, bp Jakub - ordynariusz prawo sławinej diecezji białostocko-gdańskiej, prezy-dent Białegostoku ogłosił trzydniową żałobę zawiesił imprey kulturalne i rozrywkowe, ro-dzinom zadeklarował wszechstronną pomoc.

( Armia Zbawienia, wielomilionowa pa-ramilitarna organizacja charytatywna, działa-jąca w 109 krajach na świecie, dotarła do Pol ski. Działa od miesiąca. Jest już ponad 50 kan dydatów, pragnących zostać członkami AZ. 
Ludzie chcą robić coś pożytecznego dla innych, widzą, ile jest potrzebujących, dlatego wstępują w szeregi Armii Oprócz działań cha-rytatywnych członkowie Armii regularnie bio-rą udział w spotkaniach modlitewnych i bib-lijnych. Dyrektor Caritas Polska ks. Adam Dereń, nie obawia się "konkurencji", wszyscy chętni do pracy jeszcze długo będą mieli pełne ręce roboty, bo obszary nędzy w Polsce są ogromne. - 

Armia Zbawienia została założona przez duchownego metodystycznego Williama Bo-otha w 1865 r. w Londynie. Założyciel podzie-lił członków na stopnie od kadeta po generała. 

Każdy członek powi-nien m.in. pracować charytatywnie, przyjąć zasady wiary i złożyć przysięgę wojskową. Zobowiązują się do pos-łuszeństwa Duchowi Świętemu, modlitwy, służby na rzecz biednych, studiowania Pisma Świętego, do przestrzegania zasad chrześcijań-skich w życiu spo łecznym i osobistym, do chronienia rodziny i małżeństwa, do abstynen-cji od alkoholu, tytoniu, narkotyków, porno-grafii, hazardu, do głosze-nia Słowa Bożego, służby na rzecz biednych, przekazywania dzie-siątej części swych zarobków na rzecz wspólnoty.

Nie uznają oni sakramentów, zbierają się na nabożeństwa w kaplicach i domach mod-litwy, określanych także terminami militar-nymi - zamki i cytadele. @KAI 
Z Archidiecezji i Parafii

( Około 10 tys. wiernych wzięło udział w uroczystym podsumowaniu I Diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego, który odbył się w w Rzeszowie. 

Główne obchody miały miejsce w rze-szowskiej katedrze. Uroczystości kongresowe połączone były z diecezjalnym dziękczynie-niem za tegoroczne plony. Podczas Eucha-rystii swoje przyrzeczenia ślubne odnowiły pary z 25-letnim stażem małżeńskim. Po mszy św. ulicami miasta do kościoła uniwersytec-kiego św. Jadwigi przeszła procesja z Najśw, Sakramentem.  
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Duszpasterstwo Liturgicznej Służby Ołtarza
naszej Archidiecezji organizuje liczne imprezy dla dziewcząt ze scholi i ministran tów w wieku od 11 do 18 lat.  I tak: 15.10. w Przeworsku odbędzie się II Papieski Turniej Szachowy z z nagrodami i dyplomami, dla dziewcząt ze scholi i ministrantów w wieku od 11 do 18 lat.

Trwa „Szkoła Lektorów” w Przeworsku, dla chłopców po I kl gimnazjum, Pierwsze spo tkanie 22.10. o g. 10,00, oraz Rekolekcje  dla lektorów i dziewcząt ze scholi po 2 kl. Gim-nazjum, ( tzw. Kurs Filipa)  17-19 02. 2006 w Przemyślu Zgłoszenia dla chętnych w kance-larii parafialnej, Młodzieży zaakceptowanej przez s. zakonną bądź ks. Katechetę parafia pokryje koszty pobytu. 
Wreszcie w odbędzie się tradycyjny już ogólnopolski Konkurs Biblijny, Zgłoszenia do 15.02. 2006. 
W tym roku jako przedmiot konkursu proponujemy Księgi: Jozuego, Sędziów, Rut, 1 i 2 Samuela, 1 i 2 Królewska. Znajomość dotyczy tekstu, przypisów oraz wstępu do każdej księgi (Biblia Tysiąclecia, wyd. V).   

MINISTRANT ROKU 2005
Ministrant roku 2005, to wyróżnienie dla najlepszego ministranta w parafii. Ksiądz Opie kun powinien zgłosić do Duszpasterza Diecez-jalnego ministranta, który w danym roku naj-lepiej wykonywał swoją posługę zgodnie z miejscowymi kryteriami. Ogłoszenie i wręcze-nie dyplomów dla w/w ministrantów będzie miało miejsce podczas IV Archidiecezjalnego Dnia LSO w Miejscu Piastowym. Jeżeli środki na to pozwolą to również nominowani mini-stranci otrzymają drobne upominki rzeczowe. 

Słuchajcie nas na falach naszego radia 

w każdy 2 piątek miesiąca po 19 na czę-stotliwościach: 98,2 można słuchać „radia mi-nistranckiego”, także przez Internet. Potrzebny jest program winamp do odtwarzania mp3, w którym naciskamy przyciski ctrl + L i wpisujemy adres: www.radiofara.pl:8000
Program będzie prowadzony na żywo, dlatego zachęcamy w czasie programu do łą-czenia się przez internet na stronie farakrk@przemysl.opoka.org.pl
W czasie trwania programu będzie można przesyłać do nas sms-y. Numer telefonu poda my w późniejszym terminie. Uruchomimy także w czasie programu gadu-gadu.  

Szczegóły na obrazkach rozdawanych przez ks. Katechetę, w formie nagrody za udział w nabożeństwach  
Informacja 

Podobnie jak w poprzednich latach dzieci i młodzież szkolna mogą korzystać na plebani z internetu oraz ksero na dogodnych warunkach: dostęp do internetu bezpłatny – za ksero odpłatność 2 grosze od strony formatu A4. 
Różaniec
Jak paciorki różańca przesuwają się chwile nasze smutki, radości i blaski, 
a Ty Bogu je zanieś połączone w różaniec, święta Panno, Maryjo pełna łaski.

1. My także mamy małe zwiastowania,
my też czekamy Twego nawiedzenia,
my też Jezusa z drżeniem serc szukamy
w tajemnicach radosnych  - módl się za nami.

2. Troskliwa Matko z Galilejskiej Kany.
Tyś uprosiła pierwszy cud przemiany,
łącz zakochanych szczęścia obrączkami,
w tajemnicach świetlanych - módl się za nami.

3. Ty też płakałaś i doznałaś trwogi
i jak nikt poznałaś nasze ludzkie drogi.
Gdy nas mrok otoczy, nie jesteśmy sami,
w tajemnicach bolesnych - módl się za nami.

4. My także mamy swą Ojczyznę w Niebie,
tam w pełnym blasku zobaczymy Ciebie,
tam w pełnym słońcu wszyscy się spotkamy,
w tajemnicach chwalebnych módl się za nami. 

Z życia Parafii

CHRZEST PRZYJĘLI
9.10

Jakub NAPORA  ze Śliwnicy

Wiktor JABŁECKI z Dybawki

16.10

Weronika LAMBORA ze Śliwnicy 

Julia MROCZKA  z Krasiczyna

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ
Wiktor MUCHA z Pawłosiowa 

Bernadeta PODOLAK  ze Śliwnicy 

Jan STADNIK z Tarnawiec

Magdalena KRZYWIŃSKA  z  Nowych Sadów 
MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI 
3.09.2005 

Ernest DURSKI  z 

Ewa PLESNAROWICZ

19.09. 2005
Maciej DROZD z Przemyśla 
Marta RYGIEL z Ostrowa 
1.10. 2005
Józef   SUSZCZAK Przemyśla
Magdalena STAWARZ z Tarnawiec 
Andrzej  STADNIK ze Śliwnicy 

Magdalena KOWALSKA  z Przemyśla 
8.10. 2005  

Marek BARGŁOWICZ z Niebylca 

Joanna SZYSZLAK z Nienadowej 
Księdza przywozili:

Pomijam 
W kościołach sprzątali

Lista sprzątających z Krasiczyna  jest wywieszona w gablotce 

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 400  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie wakacje 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,45

W kościołach dojazdowych: 

Środa 17,45 Chołowice,         18,00 Mielnów 

Środa 17,45 Korytniki,       18,00 Tarnawce

Ofiary na kościół

1. Gagatowie 
Kras
  50
2. Pańczyszynowie 
Kras, 59
  50
3. A. Kluska
Dyb. 
100
4. Susowie
Śl 67a
  30
5. Fenik 
Śl.  35
100
6. St. Wróbel 
Kor. 2a
  20
7. NN `

  50
8. Fr. Proć 
Kras
  50
9. Zb. Duda 
Kras 
100
10. Józef Zwoliński
Kras
100
                        Na kościół w Tarnawcach: 
Zb. Lenczyk

100
Małg. Fok 

100

Stanisława Galiczyńska
100

Adam Rowiński
  50

Krystyna Zb. Osiadły
100

Bronisława Buksa
  50

Danuta Zb. Pankiewicz
  50

Agnieszka D. Stawarz
200

Tadeusz Kochanowicz
  50

Weronika Jedynak
  50    

  Wszystkim ofiarodawcom – Bóg zapłać.

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW

66 1050 1546100000  1200757050 

Czy jest rada – i jaka - na bezrobocie 

W PRL miało się jakąś pracę, byle jaką płacę, pola nie leżały odłogiem, mimo to był stały niedobór towarów i usług, a żywność na kartki. W III RP podaż towarów jest nadmiar. Każdy towar, na każde zawołanie dowiozą do każdej wioski, Za to brakuje pracy. Stąd pozycja pracownika wobec pracodawcy jest słaba. Wtedy kuszono nie samymi pieniędzmi, lecz talonami na trudne do zdobycia dobra materialne. Teraz towarów jest w bród, natomiast brak pieniędzy zmusza do podjęcia pracy, każdej pracy na każdych, prawie niewolniczych, warunkach. Zmorą minionego systemu był brak towarów - zmorą obecnego brak pracy. Różne są tego przyczyny. Tu poruszę problemy moralne, korzystając z uwag Ks. Jana Sikorskiego.

W Polsce tylko cztery osoby na pięć chęt-nych ma pracę. To tworzy społeczną strukturę grzechu. Jednak znacznie cięższy grzech ob.-ciąża sumienia tych wszystkich, którzy swymi decyzjami tworzą lub utrwalają mechanizmy rodzące zło w skali społecznej. 
Dlatego trzeba przypominać rządzącym o odpowiedzialności, jaka na nich spoczywa, zwłaszcza wtedy, gdy kategorie "sumienia", "grzechu" czy "dobra wspólnego" nie zaprzą-tają ich uwagi.

Ks. Jan Sikorski, kapelan mazowieckiej Solidarności, duszpasterz ludzi pracy, zało-życiel Bractwa Więziennego, a od 1985 pro-boszcz parafii Świętego Józefa Oblubieńca NMP w Warszawie  pisze ( „Solidarbość” nr. ) że najczęściej słyszy skargi na samowolę pracodawców, którzy proponują pracę ponad siły, w zwiększonym wymiarze godzin, wy-magają pracy w niedziele i święta, zmuszają do pracy na czarno. Niektórzy stają przed wyborem; pracować na czarno albo wcale. Bywa, że za tę nielegalną pracę nie dostają umówionej zapłaty. Często się na to skarżą. 
Za to pracodawcy szybko się dorabiają. Niektórzy z nich dają nawet hojne datki na tacę, Dobrzy parafianie. Sami przed sobą uda-ją, że nie ma sprawy, żadnego konfliktu sumienia... a przecież zatrzymywanie należnej zapłaty to jeden z takich grzechów, które wołają o pomstę do nieba, bo godzą w samą zasadę sprawiedliwości.
Jak powinien postąpić wykorzystywany pracownik-katolik w niekorzystnej dla siebie sytuacji? 
Wyraźne są dziś próby odarcia życia spo-łecznego z prawdy, miłości, sprawiedliwości. Gdy człowiek się na to nie godzi, gdy próbuje walczyć o stosowanie zasad, może ponieść straty. 
Pracodawcy i menedżerowie niech nie za-pominając, że granicę ich władzy wyznacza godność i wolność drugiego człowieka. Każ- dy, kto ją przekracza, staje w bezpośrednim konflikcie z Bogiem. 
Jakie obowiązki moralne nakłada na pracodawcę wiara?
Zasada elementarnej sprawiedliwości nakazuje dawać każdemu to, co mu się należy. Ale pracodawcę chrześcijańskiego powinna charakteryzować również postawa miłości bliźniego, która zaleca "daj, ile możesz". Nie idzie tu oczywiście o jakieś rozdawnictwo zasobów firmy czy uleganie naciskom, lecz o umiejętność dostrzeżenia w pracowniku człowieka, lepszy wgląd w jego sytuację i zrozumienie jego potrzeb.
Jak ma się zachować pracownik-katolik wobec pracodawcy, który wyznaje filozofię Kalego? (co twoje to moje, co moje to nie rusz) 

Trzeba najpierw upomnieć się o swą należ-ność. Gdy to nie poskutkuje, trzeba z czystym sumieniem szukać sankcji instytucjonalnych. Choć nie będzie łatwo, bo państwo właściwie przestało się interesować słabszą stroną w tym konflikcie interesów.

I dlatego ludzie się boją. 
Rozumiem powody obaw, ale nie wolno dać się sterroryzować. Potrzebna jest odwaga, ten niezbędny składnik postawy chrześcijan-nina, ale również solidarność. Przecież to właśnie dzięki odwadze ludzi Solidarności z lat 80. dokonała się przemiana Polski i świata, mimo że przemoc oraz kłamstwo przenikały wtedy u nas niemal każdą sferę życia zbio-rowego.

Inny punkt widzenia prezentuje Grzegorz Rzeczkowski w art.   Robotni bezrobotni  w „Przekroju” tak pisze m. in.

Daliśmy sobie wmówić, że Polska jest krajem katastrofalnego bezrobocia. W rzeczy-wistości jest ono niższe o jedną trzecią od oficjalnego i porównywalne z bezrobociem w Europie Zachodniej.
Do końca sierpnia br. zarejestrowanych bezrobotnych było 2,783 miliona Polaków, czyli 17,8 %. Czy rzeczywiście aż tylu Pola-ów nie ma z czego żyć i gdzie pracować postanowili sprawdzić autorzy „Diagnozy spo-łecznej 2005” – projektu naukowego, który ma odpowiadać na pytanie o warunki i jakość życia Polaków w 2005 roku.
W marcu br. odwiedzili ponad 3,7 tysiąca gospodarstw domowych. Anonimowe ankiety wypełniło ponad 8,6 tysiąca osób. Oazało się, że stopa bezrobocia jest niższa od tej, jaką ogłosił GUS o prawie 2 %, ale tylko 11,9 procent okazało się prawdziwymi bezrobot-nymi, czyli osobą, która faktycznie nigdzie nie pracuje, miesięczne dochody ma niższe niż najniższa płaca brutto, - 850 zł., nie uczy się, szuka pracy i jest gotowa do jej podjęcia.
Aż jedna trzecia - około 900 tysięcy osób, - oficjalnie zarejestrowanych jako bezrobotni, albo pracują, albo nie są zainteresowani pracą, albo też mają jakieś źródła dochodów. To ci, co pracują na czarno, ok. 360 tysięcy. Pozos tali – 58 procent, 540 tysięcy – nigdzie nie pracują i z różnych powodów pracy podjąć nie chcą lub nie mogą.
Pracujący na czarno najczęściej pochodzą ze wsi i znajdują zajęcie głównie w rolnictwie, ogrodnictwie, budownictwie i handlu (aż 62 procent), to głównie mężczyźni po 45 roku życia. Tylko 1 procent ma wykształcenie po-wyżej średniego, najczęściej nie mają żadnego zawodu, w szarej strefie, zarabiają grosze. Nawet 850 zł. najniższego wynagrodzenia legalnie nie zapłaci im nikt. 
Poza kobietami zajmującymi się domem są w tej grupie i tacy, którzy po prostu nie chcą pracować: ludzie z marginesu, uzależnieni, –w konflikcie z prawem. W pow. braniewskim o 39,9-procentowym bezrobociu to głównie byli pracownicy PGR-ów. – Cały ich świat to mieszkanie, które dostali w spadku po PGR-ze, i telewizor, przed którym ślęczą. Żyją z rent, emerytur albo zasiłków z opieki społecz nej i jest im z tym dobrze, bo taki styl życia obowiązuje u sąsiadów i znajomych. – Mitem jest, że to bezrobocie ich zdegenerowało. Oni już w momencie utraty pracy byli zdegenerowani,

Pracodawcy często szukają takiego praco wnika, który nie tylko coś potrafi, ale jeszcze nie pije, nie kradnie ani się nie spóźnia. Ciężko takich znaleźć. Niestety. 

Sensowna wypowiedź

Nominowany na premiera p. Kazimierz Marcinkiewicz testowany jest przez dzien-nikarzy i polityków przy każdej okazji. Sprawdzają, czy ten – na razie bez wyrazu – człowiek okaże się marionetką, kukiełką, ster-o-waną z tylnego siedzenia, czy prawdziwym chłopem.  
Spodobała mi się jego odpowiedź na na-pastliwe pytanie czy jest za czy przeciw ho-moseksualistom. Odpowiedział I słusznie  Istnieją pewne dziedziny życia intymnego intymnego których norma\lny, nie obolały człowiek raczej nie mówi w towarzystwie , Otym z LISTNUM em kupkę czy siusiu mówi się w przedszkolu, wśród emerytów ewentualnie szpitalu na urologii czy nefrologii, Podobnie premier jest od rządzenia  a nie badania „preferencji” takiej czy owakiej obywateli. Wydaje si€, że to sensowny chłop. Byle okazał się równie sensowny w sprawach gosparczych, bo ich rozwiązywanie b€dzie jego głownym zadaniem. Ks. BS
Nowy rok akademicki 

Prawie 2 miliony studentów rozpoczęło rok akademicki, Ok. 297 tys. osób, będzie studiować na pierwszym roku w szkołach państwowych, 189 tys. z nich na darmowych  studiach dziennych, reszta na płatnych wieczorowych i zaocznych".

W tym roku akademickim przywrócono stypendia na wyżywienie i akademik. Obok nich funkcjonować będzie także tradycyjne stypendium socjalne. Wysokość dochodu, któ-ry uprawnia do otrzymania takiej pomocy, ustala rektor. Nie może jednak ustalić granicy dochodu niższej niż 316 zł i wyższej niż 569 zł netto. Czyli każdy student, którego miesięczne dochody nie przekroczą 316 zł, dostanie pomoc materialną.
Wprowadzono podział studiów na trzy stopnie: studiami I stopnia będą studia licen-cjackie i inżynierskie, II stopnia - takie, które kończą się magisterium, a III stopnia – dok-toratem. W przypadku podejrzenia o plagiat w pracach dyplomowych rektor będzie natych-miast wszczynał postępowanie wyjaśniające, a gdy podejrzenie okaże się zasadne - będzie wstrzymywał nadanie tytułu lub stopnia nau-kowego. Postępowanie dyscyplinarne z mocy prawa będzie wszczynane także wobec pra-cowników naukowych podejrzewanych o pla-giat, korupcję, płatną protekcję czy inne oszustwo naukowe.

W Polsce jest ok. 400 wyższych uczelni, uczy się na nich prawie 2 mln studentów.
W Rzeszowie będzie studiowało ponad 40 tys. młodych ludzi, w tym 9 tys. na pierwszym roku. Dla części z nich Rzeszów okazał się ostatecznością. Chcieli studiować w innym mieście, ale niestety dostali się tylko tutaj. 

Nie udało mi się uzyskać informacji o studiujących Przemyślu. 
Budżet ustępującego rządu

Rząd przyjął projekt budżetu państwa na przyszły rok.  30 września - czyli w terminie przewidzianym konstytucją – trafił on do Sejmu. 
Zaplanowano w nim deficyt na poziomie 32,5 mld zł. Wydatki w 2006 roku wyniosą 221 mld 803 mln zł wobec 209 mld 704 mln zł w tym roku. Natomiast dochody budżetowe w 2006 roku wzrosną do 189 mld 228 mln zł z 178 mld 870 mln zł w 2005 roku. 
Założenia wzrost PKB o 4,3 proc., w po-równaniu ze spodziewanym w tym roku wzros tem na poziomie 3,3 proc., wzrost popytu kra jowego założono na 4,3 proc., wobec spo-dziewanego w tym roku 1,7 proc., popyt kon-sumpcyjny wzrośnie w przyszłym roku o 3,7 proc., podczas gdy w tym roku o 2 proc., wzrost inwestycji wyniesie zaś 8,7 proc., wobec 5,7 proc. w 2005 r. Pis Pis PO, partie, które przejęły władzę, zapowiadają jego nowelizację i poprawki.
Szkoły nie chcą mleka
Szkoły nie chcą serów, mleka i jogurtów, które prawie za darmo oferuje im Agencja Rynku Rolnego. Zaledwie 371 spośród 3 tysięcy podkarpackich placówek oświatowych bierze udział w zorganizowanej przez ARR ogólnopolskiej akcji "Szklanka mleka". Akcja w innych krajach wspólnoty cieszy się ogrom nym zainteresowaniem.[image: image1.png]



W minionym roku szkolnym na Podkarm paciu z tej formy pomocy skorzystało 70 tys. dzieci. Obecnie do ARR zgłosiło się tylko 371 placówek. W ub. r. szkolnym Agencja Rynku Rolnego do akcji dopłaciła placówkom oświa towym ponad 256 tys. zł. Na ten rok też nie ma limitu. Szkoły nie skorzystają z tej formy pomocy bo jedne nie mogą znaleźć dostawcy, a w innych zainteresowania nie wyrazili ro-dzice i uczniowie lub boją się po prostu dodat-kowej pracy. Jednak te, które biorą udział w akcji, są z niej bardzo zadowolone. 
Zainteresowani tym programem ARR "Dopłaty do spożycia mleka i przetworów mlecznych w placówkach oświatowych" mogą głaszać się jeszcze do rzeszowskiego oddziału ARR ul. Kopernika 15, tel. 864-20-27. Ciekawe, czy szkoły krasiczyńskie z tego korzystają ? 
Warto wiedzieć 
Sebastian Musiał Musiał „Gościu Nie-dzielnym” pisze o tym, że [image: image8.png]


możesz bez lęku kupić przeceniony odtwarzacz DVD. Nawet gdyby zepsuł się po miesiącu, i tak przysłu-gują ci takie same prawa, jak gdybyś kupił najdroższy.

Te same zasady dotyczą nie tylko elektroni ki, ale również sprzętu gospodarstwa domo-wego, butów, a nawet … jogurtów. Wynika to z założenia, że kupując nawet zapałki, za-wieramy ze sprzedawcą umowę. Sprzedawca musi sprzedać towar taki jak w umowie i ze wszystkimi opisanymi w niej właściwościami. O co chodzi? Na przykład odtwarzacz DVD nie może mieć innych funkcji, niż przed-stawione na pudełku i zamiast płyt DVD odtwarzać płyty audio. 
Ale to nie wszystko. Jeśli odtwarzacz rek-lamowano jako urządzenie wszechstronne, spełniające wymogi najnowszych technologii (np. w gazetce supermarketu albo za pomocą naklejki na egzemplarzu na półce), a w domu okazuje się, że jest inaczej, należy towar oddać, a od sprzedawcy domagać się zwrotu pieniędzy. Mamy na to dwa miesiące. 
Wystarczy paragon 
To na sprzedawcy spoczywa obowiązek rękojmi. Rękojmia to odpowiedzialność sprze-dawcy wobec kupującego za ewentualne wady sprzedanego towaru. Pozwala ona odzyskać pieniądze albo bez dopłat wymienić towar na nowy. Na mocy rękojmi odbywa się też bez-płatna naprawa wadliwego towaru. Usługo-dawcy tacy jak fryzjer lub dentysta muszą poprawić wykonaną usługę. Z tego samego powodu możemy oczekiwać od sprzedawcy obniżenia ceny wadliwego towaru.
Rękojmia przysługuje z mocy prawa zaw-sze i każdemu. Jest obowiązkowa! Groźne wy wieszki, które widzimy w sklepach, np. „po odejśćciu od kasy reklamacje nie będą uwzględniane” albo „towar nie podlega rekla-macji” – nie mają żadnej mocy prawnej. Żeby skorzystać z rękojmi, wystarczy paragon. 

W przypadku jogurtów, serków czy innych artykułów spożywczych powodem do rekla-macji może być to, że przed upływem terminu przydatności do spożycia pokryły się pleśnią. 

Zgodnie z prawem, odpowiedzialność sprzedawcy trwa przez okres dwóch lat od chwili wydania towaru. Ale uwaga! Jeśli zgło-simy sprzęt do naprawy bądź zażądamy jego wymiany, powinniśmy pilnować, żeby sprze-dawca zrobił to przed upływem roku. Jeśli wyśle nasz odtwarzacz do naprawy, możemy być spokojni. Okres przedawnienia, jak to fa-chowo określa ustawa, ulega zawieszeniu pod-czas naprawy towaru. W przypadku wymiany towaru liczenie czasu zaczyna się od nowa. 

Do reklamacji możemy zgłosić także arty-kuły kupione w promocji lub po obniżce cen. Zostały przecież kupione jako pełnowartościo-we, bez wad, tyle że okazyjnie, bo taniej. Ina-czej będzie, gdy powodem obniżenia ceny jest jakaś wada towaru, o której wiedzieliśmy. W takim przypadku nie można zgłaszać do sprze-dawcy tej wady, o której nas poinformował, ale inne tak.  
Wyprzedź chorobę
Coraz więcej kobiet choruje i umiera na raka piersi. Do wielu tragedii nie dochodziło by, gdyby regularnie wykonywano badania profilaktyczne. Wcześnie wykryte zmiany no-wotworowe są uleczalne. Teraz jest szansa na badania z niższą odpłatnością lub bezpłatnie  
W ramach kampanii Avon kontra rak pier si, kontynuowana jest ogólnopolska akcja "Twoje pierwsze USG piersi". Trwa ona on 15 września do 15 grudnia br. W całym kraju ko-biety w wieku 20-45 lat mogą w tym okresie wykonać badanie, płacąc za nie jedynie 10 zł, czyli 5-, 6-krotnie mniej niż normalnie. Avon dofinansowuje 20 000 takich badań.

Na Podkarpaciu umowy podpisały m.in.  przechodnie w Boguchwale, Sokołowie Mało-polskim, Grabownicy, Jarosławiu, Lubaczo wie, Radymnie Jaśle, ,Mielcu, Przemyślu ( Specjalistyczna Praktyka Lekarska, ul. 3-go Maja 18, 37-700 Przemyśl tel. 0 606 915 117 Pon. 18.30–20.00, Śr. 8.00-10.00 Sob. 10.30-12.00) Rzeszowie 

Wszelkie informacje dostępne są pod bez-płatnym numerem infolinii AMOENA 0-800 20 66 74 w godz. 9.00 - 16.00 oraz na stronie internetowej www.avon.com.pl. 
Na Podkarpaciu trwa akcja bezpłatnych badań w ramach programu zapobiegania za-wałom serca i udarom mózgu. Są one przy-czyną połowy zgonów w Polsce.

Tegoroczna kampania skierowana jest do mieszkańców tych miejscowości, w których mieszka mniej niż 8 tys. osób i gdzie jest  bardzo niska świadomość i wiedza o tym, czym grozi wysokie ciśnienie i podwyższony poziom cukru i cholesterolu. Pacjenci, u któ-rych zostaną wykryte zmiany chorobowe, bę-dą kierowani do specjalistycznych przychodni. Więcej szczegółów w obu krasiczyńskich Przychodniach Zdrowia. 

Warto skorzystać z tej szansy.
20. 09. po raz 20. z pielgrzymką do Lour des, zwanej „Pielgrzymką Uśmiechu” przyby ło ponad 6 tys. chorych na raka, ich bliskich i opiekunów. Spotykają się oni cztery razy w roku utrzymują kontakty między ze sobą, rozmawiają ze sobą telefonicznie. Tworzy się w ten sposób łańcuch przyjaźni, który pomaga wzmocnić chorego w walce z rakiem. „Razem jesteśmy silniejsi” – przekonują członkowie Stowarzyszenia. 

U nas w Polse 1.10, ponad 8 tysięcy kobiet po operacji piersi, wzięło udział w 8. Ogólnopolskiej Pielgrzymce Kobiet po Mastektomii na Jasną Górę pod hasłem "Razem ku zdrowiu". 
Podprzeor Jasnej Góry w powitaniu powie dział:  Przybywacie na Jasną Górę, aby swoją chorobę, cierpienia z nią związane, ale także wielką nadzieję zawierzyć Matce.

Mastektomia jest dla większości kobiet równoznaczna z fizycznym kalectwem, któ-remu często towarzyszy głęboki wstrząs psy-chiczny. Ale musicie być mocne, nieustępliwe w walce o życie i zdrowie. Macie za sobą już niejedną wygraną bitwę. Trzeba walczyć da-lej! Na wierze, na czci do Matki Najświęt szej można wszystko odbudować i można wszyst-ko zwyciężyć.

W homilii ks. abp Stanisław Nowak mó-wił: Można wygrać z cierpieniem! Wierzcie w to mocno, miejcie nadzieję. Życie jest tym tru dniejsze, im bardziej się człowiek zamartwia. Odczytał także list z Sekretariatu Stanu Stolicy Apostolskiej, w którym Benedykt XVI, przes-łał uczestniczkom Pielgrzymki wyrazy ducho-wej łączności i wsparcia w modlitwie.
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Przeglądając prasę kobiecą dochodzi się do wniosków, że  Polki powinny się za jąć zasadniczo trzema rzeczami: odchudza-niem, seksem i realizacją zawodową. Lanso-wany ideał kobiety wygląda następująco: smukła sylwetka, uczesanie prosto od fryzjera, obcisły kostium (oczywiście mini) i do tego czarna teczka na dokumenty. Jeśli się już musi czytać, to oczywiście horoskopy i plotki o życiu seksualnym gwiazd.
Smutna to prawda, ale coraz więcej dzie-wczyn i kobiet daje się uwieść takiej propa-gandzie. W tym miejscu chciałabym zazna-czyć, że nie mam nic przeciwko schludnemu wyglądowi zewnętrznemu. Niemniej w do-borze ubioru, uczesania, makijażu należy pa-miętać i o estetyce, i o swojej godności.
Jak więc dotrzeć do tych jeszcze myślą-cych, jak otworzyć im oczy?
Przecież wiadomo, że gdyby kobiety chciały pamiętać o swojej godności, rozpadłby się cały przemysł erotyczno-pornograficzny wraz z towarzyszącą mu subkulturą. Pomyśl-cie dziewczyny i wyobraźcie sobie, co by to było: upadek tysięcy pism porno, sklepów, fabryk zarabiających na antykoncepcji, klinik żyjących z aborcji, bankructwo byle jakich filmowców i aktorów, agencji towarzyskich... To wszystko może się stać za Waszą przy-czyną! Wystarczy tak niewiele i wiele zara-zem. Trzeba zacząć niezależnie myśleć, być krytycznym, umieć dokonywać wyboru. Naj-wyższy czas zacząć pracować nad sobą, wziąć do ręki ambitną, wartościową lekturę, zająć się najbliższymi, pomyśleć o tym, że przemija postać tego świata. Kobieta ze swej natury powołana jest do macierzyństwa i trzeba ten fakt przyjąć oraz uszanować. Mężczyźni zaw-sze cenią to, na co muszą zasłużyć, co muszą zdobyć. Cenią zwłaszcza tę, przed którą muszą nawet uklęknąć, by uszanować jej wstyd bro niący tego, co najcenniejsze i najpiękniejsze. 
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Propagandziści demoralizacji mają czego bronić - zyski płynące z deprawacji przekra-czają naszą wyobraźnię. Bezwolne kobiety to droga do rządów nad światem. Czy zdołamy się oprzeć złu? Jeśli przeciwieństwem propa-gandy jest wychowanie, to najwyższy czas obudzić rodzinę, szkołę i Kościół; czas też zacząć samodoskonalenie. Bycie kobietą i bycie mat ką może stać się napraw dę piękne. Pisze Maria Wal czak w piśmie
Najlepsi w kraju
Żurawica została uznana za najlepszą gmi nę w Polsce w konkursie "Gminą Fair Play 2005" i pokonała 139 gmin z całego kraju.

Oceniano współpracę z władzami tworze nie nowych miejsc pracy. W latach 2002 – 2004, wydano około 120 pozwoleń na budowę dla inwestorów indywidualnych oraz około 70 pozwoleń na budowę dla przedsiębiorców. 
Celem konkursu jest promocja gminy, zwiększenie zainteresowania nią inwestorów oraz mediów, jak również pomoc w wymianie informacji pomiędzy biznesem, a gminami przyjaznymi dla inwestorów. Wręczenie nag-ród i certyfikatów, odbędzie się 12 10. 2005, w Sali Koncertowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.@”SN”

Gala Myśliwska 2005 

Na sronie internetowej krasiczyńskiego Zamku można przeczytać: 

Rzęsisty deszcz, jaki padał od rana w Krasiczynie nie przeszkodził licznym gościom obecnym na kolejnej już Gali Myśliwskiej organizowanej wspólnie z Okręgowym Związ kiem Łowieckim oraz Klubem Szefów Kuch-ni. Jak na życzenie deszcz przestał padać, kie-dy na dziedziniec weszły poczty sztandarowe Kół Łowieckich. Imprezę rozpoczęło wręcza-nie nagród w zawodach strzeleckich, które odbyły się 10.09.2005 r. w Podkarpackim Oś-rodku Strzelectwa Myśliwskiego w Borze k/Rzeszowa. Królem Kurkowym został  Da-riusz Bielecki, a Puchar Zamku w Krasiczynie otrzymał Tomasz Zawirski. Przyjęte zostały również przyrzeczenia myśliwskie nowych członków braci myśliwskiej. 
Gościem specjalnym Gali Myśliwskiej Krasiczyn 2005 był znany aktor Andrzej Gra-bowski, który swymi monologami rozbawił ca łą publiczność. Można było podziwiać psy myśliwskie, poznać niespotykane rasy gołębi oraz ciekawe gatunki ptactwa, poczuć się jak na rykowisku i posłuchać sztuki wabienia jelenia oraz koncertów: sygnalistów myśliw-skich i zespołu wokalnego z Ukrainy HOR-LICE, wreszcie skosztować prawdziwych my-śliwskich dań z dziczyzny oraz bigosu myś-liwskiego.Liczne stoiska firm z odzieżą i akce-soriami romadziły nie tylko miłośników myś-liwskiego stylu życia. Powodzeniem cieszyły się stoiska z potrawami oraz trwający przez cały czas imprezy konkurs, w którym kilka ekip walczyło o tytuł najlepszego bigosu my-śliwskiego. Ostatecznie I miejsce zajął Domi-nik Sorota z Rzeszowa. 
Prezentacja w Lublinie 
6.10. w radio lubelskim „silna grupa z Krasiczyna” ( ks proboszcz, dyr. Majewska, p, Hanna Fleszar oraz Marek Sus) zapre-zentowali uroki Kra siczyna, szczególnie Zam-ku i wyjątkowy w skali kraju zbiór XVIII wie-cznych orantów z manufaktury Ludwiki z Miszchów Potockiej 
Koniec skandalu 
27.09. Prokuratura Rejonowa w Rzeszo-wie postawiła b. rektorowi Państwowej Wyż-zej Szkoły Zawodowej w Jarosławiu prof. Antoniemu J. zarzut korupcji. Jest podejrze-wany o przyjmowanie łapówek od studentów i pracowników uczelni, którą do niedawna kierował. Zastosowano 3 miesięczny areszt.
Ostatnio minister edukacji narodowej od-wołał profesora z funkcji rektora jarosławskiej uczelni, on jednak nie pogodził się z tą decyzją i zabarykadował się w swym gabi-necie. Nie opuszczał uczelni nawet w nocy, Nie zastosowano jednak środków przemocy, ponieważ startował w wyborach do Senatu. 
Ostatecznie nie uzyskał mandatu senatora.
Rektor na antenie rozgłośni ”Radia Mary-ja” mówił, że przeżył piekłom że bardzo źle się czuł, a przedstawiciele resortu uniemożliw-wili mu spotkanie z lekarzem. Powtórzył, że decyzja o odwołaniu to "atak betonowego, ko-munistycznego rządu na katolicką uczelnię".
Składy osobowe oraz pełnione funkcje w obwodowych komisjach wyborczych powołanych do przeprowadzenia wyboru Prezydenta RP w dniu 9.10 2005
Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 1 w Krasiczynie w składzie:

	
	
	


	1
	Sawa Kazimiera
	Przewodniczący 

	2
	Zapołoch Halina 
	Z-ca Przewodn.

	3
	Wiśniowska Agata
	Członek

	4
	Mucha Piotr
	Członek

	5
	Rodzeń Wioletta 
	Członek

	6
	Jach Mariusz 
	Członek

	7
	Mulas Henryka
	Członek

	8
	Piątkowska Bernadetta
	Członek

	9
	Prokopska Łucja – z urzędu
	Członek


Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 2 w Prałkowcach w składzie:

	1
	Wiśniowska Zofia
	Przewodniczący 

	2
	Jakubiec Władysław 
	Z-ca Przewodn.

	3
	Bobek Kamil 
	Członek

	4
	Kikiela Bogusław 
	Członek

	5
	Rodzeń Stanisław 
	Członek

	6
	Kochanowicz Katarzyna 
	Członek

	7
	Pankiewicz Joanna
	Członek

	8
	Jach Jerzy
	Członek

	9
	Szmuc Agnieszka z urzędu
	Członek


	Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 3 w Olszanach w składzie:


	1
	Mościszko Agnieszka 
	Przewodniczący

	2
	Łazuka Anna
	Z-ca Przewod/

	3
	Młynarska Dorota
	Członek

	4
	Rodzeń Anna
	Członek

	5
	Gruszecka Ewelina
	Członek

	6
	Zapołoch Katarzyna 
	Członek

	7
	Sidor Iwona
	Członek

	8
	Stadnik Grzegorz
	Członek

	9
	Kurasz Anna – z urzędu
	Członek


	Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 4 w Korytnikach w składzie:


	1
	Kocik Dorota
	Przewodniczący

	2
	Racibor Adam
	Z-ca Przewodn.

	3
	Młynarska Barbara 
	Członek

	4
	Rodzeń Teresa
	Członek

	5
	Majchrowicz Artur
	Członek

	6
	Rodzeń Teresa
	Członek

	7
	Kapostyńska Jadwiga 
	Członek

	8
	Pańczyszyn Anna 
	Członek

	9
	Krawiec Elżbieta – z urzędu
	Członek


	Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 5 w Tarnawcach w składzie:


	1
	Figlarowicz Elżbieta 
	Przewodniczący

	2
	Stawarz Maria 
	Z-ca Przewodn.

	3
	Jurkiewicz Paweł 
	Członek

	4
	Kowalski Witold 
	Członek

	5
	Kazienko Bolesław 
	Członek

	6
	Strzelec Anna 
	Członek

	7
	Rodzeń Bożena
	Członek

	8
	Kochanowicz Zofia
	Członek

	9
	Wojciechowska Izabela  z urzędu
	Członek

	
	
	


Następny numer zaplanowano z początkiem listopada
Sprostowanie: Na str, 15 podano, że w radio lubelskim Krasiczyn prezentowali: ks proboszcz, dyr. Majewska, p, Hanna Fleszar oraz Marek Sus. Winno być  Żaneta Niedbała   Przepraszam
Realistyczny moralitet 

 16-09-2005 , ostatnia aktualizacja 16-09-2005 20:07

Felieton z cyklu "Świat według mediów"

”Plebania" przez pierwsze lata pozostawała w cieniu innych seriali. Wydawała się mało odkrywcza, bo łączyła dwa schematy: miejsce, w którym pojawiają się ludzie ze swymi zawiłymi sprawami, oraz perypetie rozbudowanej rodziny. Tymczasem okazała się pomysłem oryginalnym. Choćby dlatego, że akcja umieszczona została w przestrzeni nieobecnej w naszych serialach - w małej wiosce na wschodzie Polski, wśród prostych ludzi, a wszystko w kontekście kościelno-religijnym, niełatwym do pokazania.

Prowincja w ostatnich latach zyskuje - jest przedstawiana jako kraina sielska ("Siedlisko") lub ożywiana energią lokalnych społeczności ("Stacyjka"). Parafia w Tulczynie nie ma jednak żadnych magicznych walorów - jest miejscem, z którego ciężko się wyrwać, ale gdzie ludzie zmagają się z losem, tak jak wszędzie. Jej bieda też pokazana jest w sposób odmienny od standardów telewizji, gdzie obecna jest głównie jako publicystyczne oskarżenie i polityczny wyrzut sumienia. Tutaj widzimy, że ludzie borykają się z niedostatkiem, ale jak wszyscy muszą dokonywać wyborów moralnych - bieda z niczego nie rozgrzesza i do niczego nie uprawnia.

Proboszcz nie widzi w swych parafianach mieszkańców niedoinwestowanej ściany wschodniej, bezrobotnych - słowem ofiar wymagających troski. Widzi ludzi ulegających pokusom, ale dorosłych i odpowiedzialnych za swoje życie.

Między skromną plebanią, gospodą, przystankiem autobusowym i sklepikiem poznajemy losy proboszcza, rodziny jego gospodyni, parafian. A parafia to nieświęta: nieślubne ciąże, porzucane dzieci, pijaństwo ojców, gwałty domowe, zdrady, rozwody, szczucie słabszych, poniewieranie biednymi, prostytucja w różnej postaci. I proste pomysły na walkę ze złem: wedle skinów trzeba dać nauczkę gorszym, wedle moherowych beretów - wykluczyć grzeszników z Kościoła.

Kościół też nieświęty - proboszcz z sąsiedniej parafii pisze kłamliwe donosy, księży dopadają pokusy, a oni nierzadko ulegają grzechom chciwości i pychy, z szóstym przykazaniem też sobie nie radzą. 

Ksiądz Antoni walczy z grzechem, ale ludzi nie potępia. Katowaną kobietę ukrywa przed mężem pijakiem w schronisku, niedoszłego samobójcę wspiera, porzucone dziecko przygarnia i uczy matkę, jak je kochać. Wierzy ludziom - i to pozwala im wydobyć się z grzechu i zagubienia. Zmaga się nie tylko z ich słabością, uległością wobec pokus i łatwych dróg - ale i z diabłem. Diabłem jest bogacz i trochę gangster, który księdza nie znosi, bo ten mu pokrzyżował plany. Swą nienawiść przeniósł na cały Kościół i pragnie ludziom wykazać, że chciwość jest napędem życia. Przekupstwem, intrygami próbuje co pobożniejszych parafian doprowadzić do pokazowego upadku. Ksiądz walczy o ich dusze, a widz z napięciem śledzi, kto wygra. Uosabiający zło Janusz Tracz jest przysadzistym blondynem, o otwartej słowiańskiej twarzy, miejscowym od zawsze. A ludzie trochę mu zazdroszczą, trochę podziwiają, trochę się boją. Prawdziwie jednak boją się obcych: kiedy pojawia się były dziedzic, Żyd, Niemiec - zawsze ktoś jest gotów krzyknąć, że zagraża. Gdy więc na kirkucie pokazał się obcy, przewodnicząca rady parafialnej pobiegła do księdza, żeby coś zrobił, bo Żyd domy będzie odbierał. A ksiądz się zawstydził, że żydowski cmentarz nie jest uporządkowany.

Może ta franciszkańska plebania, zawsze przeciwna wykluczeniu i zawsze dająca nadzieję, trochę jest oderwana od rzeczywistości, za to świat, w którym tkwi, jest w realia bogaty. I nie idzie tylko o obraz życia codziennego, ale też o złożoność relacji między ludźmi, o ich różnorodność, psychologiczną prawdę, których to cech liczne seriale mogą pozazdrościć. Ludzie przewijający się przez plebanię zmagają się z różnymi problemami i ksiądz im pokazuje, że mogą sobie poradzić, zmieniając coś w swoim życiu. Miejscowa puszczalska panna z dzieckiem dorasta do roli matki i żony. Rozpustny łobuz próbuje stać się odpowiedzialnym mężem. Uległa, poniżana żona powoli buduje w sobie siłę, żeby odejść i zacząć żyć na własny rachunek. Drobny oszust szuka powrotu do porzuconej niegdyś rodziny.

Jednym te próby się udają, innym nie - widz, śledząc ich zmagania, poznaje racje człowieka poddającego się, takie jak: prawo do szczęścia, bieda, brak pomocy. A także racje, które przywołuje proboszcz: sens życia, porządek wartości, radość dawania innym. 

Wszystkie te walory scenariusza oraz dobre aktorstwo nie oznaczają, że "Plebania" nie ma niedostatków. Edukacja liturgiczna jest czasem zbyt sztucznie doklejana, psychopatia używana jako wytłumaczenie zła jest chwytem za łatwym. Początkowo oglądanie utrudniała maniera językowa, która miała podkreślić wiejski klimat - wszystkie postaci mówiły w rytm melodii dialogów z "Wesela". 

Ma jednak "Plebania" także dwie ważne zasługi. Po pierwsze: pokazuje Kościół od najlepszej strony, taki, jaki mógłby być, daleki od politycznych sporów i ideologicznych zaciekłości. Dobrze, że w Polsce, w której Kościół jest jednak obecny w konfliktach, potrafiliśmy taką opowieść o nim zrobić. 

Po drugie: serial jest szczególnym gatunkiem - musi być popularny, żeby przyciągnąć widownię, ale kiedy to się uda - może tej widowni przekazać wiedzę, wzory, wartości, które w innej formie do niej nie dotrą. I "Plebania" to właśnie robi. Łączy atrakcyjną narrację budzącą zaciekawienie z refleksją nad kwestiami moralnymi. 

Do "Przystanku Alaska" lub "Gdzie diabeł mówi dobranoc" jeszcze mamy kawał drogi, ale już na niej jesteśmy. 

Stacja w kaplicy cmentarnej 

UWAGA: Pod nazwą "Celebrans" rozumie się kapłana (odróżnia się go po stule zwisającej z szyi jak fioletowy szalik) lub diakona (odróżnia się go po stule założonej ukośnie jak samochodowy pas bezpieczeństwa, spiętej na końcach agrafką). Obaj są pełnoprawnymi celebransami chrześcijańskiego pogrzebu. 

(81) Celebrans: W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego.
Wierni/Wszyscy: Amen.
C: (pozdrowienie liturgiczne)
W: I z duchem twoim.
(82) C: (wyrazy współczucia ze zgromadzonymi, wezwania do Chrystusa - czasem w śpiewach wyręcza Celebransa organista, szczególnie jeśli robi to lepiej. Wezwania mogą być też różne od podanych poniżej, ale zawsze odpowiada się: "Zmiłuj się nad nami") 

(83) C: Panie Jezu, który przez śmierć na krzyżu zgładziłeś nasze grzechy, zmiłuj się nad nami
W: Zmiłuj się nad nami. (UWAGA: podczas pogrzebu śpiewa się to nieco inaczej niż na Mszy św. Sylaby "na-mi" śpiewa się na tej samej wysokości co ostatnia "mi", a nie "na" wyżej i "mi" niżej. "Na" i "mi" jest niżej. Kwestię się "załapie" słuchając uważnie za pierwszym razem księdza lub organisty)
C: Chryste, który przez Twoje zmartwychwstanie przywróciłeś nam życie wieczne, zmiłuj się nad nami
W: Zmiłuj się nad nami.
C: Panie, który przez Twoje wejście do chwały otworzyłeś nam drogę do nieba, zmiłuj się nad nami
W: Zmiłuj się nad nami. 

(84) C: Boże, otwórz nasze serca na Twoje słowa, abyśmy w ciemnościach znaleźli światło, w naszych wątpliwościach pewność płynącą z wiary, w naszym smutku pociechę. Przez Chrystusa, Pana naszego.
W: Amen.
(85) C: Pan z Wami.
W: I z duchem twoim.
C: Słowa Ewangelii według św. ...(Jana, Mateusza, Marka, Łukasza - do wyboru przez Celebransa, najczęściej rozdział 14 Ewangelii według św. Jana, wersety 1 do 6)
W: Chwała Tobie, Panie.
C: (następuje Ewangelia. Czytanie Celebrans kończy słowami:) Oto słowo Pańskie
W: Chwała Tobie, Chryste. 

(87,90,91) C: (tu jest miejsce na homilię. Jeśli jej nie ma - następuje obrzęd Ostatniego pożegnania, chyba że w zwyczaju odbywa się dopiero przy grobie. Ostatnim słowem tej formuły jest "modlitwie" lub "modlitwę". Po niej następuje śpiew, który mogą wykonać wszyscy obecni) 

1. Przybądźcie z nieba na głos naszych modlitw, / mieszkańcy chwały wszyscy święci Boży;
Z obłoków jasnych zejdźcie aniołowie, / Z rzeszą zbawionych spieszcie na spotkanie. 

Ref.: Anielski orszak niech twą duszę przyjmie, / Uniesie z ziemi ku wyżynom nieba,
A pieśń zbawionych niech ją zaprowadzi, / Aż przed oblicze Boga Najwyższego. 

2. Niech cię przygarnie Chrystus uwielbiony, / On wezwał ciebie do królestwa światła.
Niech na spotkanie w progach Ojca domu / Po ciebie wyjdzie litościwa Matka. 

Ref.: Anielski orszak... 

3. Promienny Chryste, Boski Zbawicielu, / jedyne światło, które nie zna zmierzchu,
bądź dla tej duszy wiecznym odpocznieniem, / pozwól oglądać chwały Twej majestat 

Ref.: Anielski orszak... 

(92,93) C: (Po hymnie celebrans kropi trumnę wodą święconą, jeśli jest kadzidło to również okadza. Towarzyszą temu odpowiednie formuły. Po pokropieniu (i okadzeniu) następuje modlitwa, na zakończenie której wszyscy odpowiadają)
W: Amen
(94) C: (Następuje modlitwa za pogrążonych w żałobie, kończąca się słowami...) ...przez Chrystusa, Pana naszego.
W: Amen 

(95) C: (Celebrans i/lub organista w trakcie lub przed wyniesieniem ciała z kaplicy wykonuje jedną lub dwie antyfony, w które można się włączyć w miarę znajomości melodii) 

Niech aniołowie zawiodą cię do raju,
a gdy tam przybędziesz niech przyjmą cię męczennicy
i wprowadzą cię do krainy życia wiecznego.
Chóry anielskie niechaj cię podejmą
i z Chrystusem zmartwychwstałym
miej radość wieczną. 

Ja jestem zmartwychwstanie i życie,
kto wierzy we Mnie, choćby i umarł, żyć będzie,
a każdy, kto żyje i wierzy we Mnie,
nie umrze na wieki. 

Tu następuje procedura wynoszenie ciała z kaplicy. Bywa, że organista wykonuje w tym czasie śpiew: 

Dobry Jezu, a nasz Panie - daj mu / jej / im wieczne spoczywanie 

(96) AD 5/ Procesja do grobu 

Jak już wspomniano, kierując się nie tylko wiarą, ale i kulturą podczas procesji do gorbu, choćby długiej, nie rozmawiamy i nie wykonujemy innych zbędnych czynności. W to miejsce Kościół oferuje nam śpiew Psalmów, prastarej modlitwy, wspólnej Żydom i wszystkim Chrześcijanom. Psalm wykonuje się podobnie jak w kościele na Mszy św.: dwa wersy refrenu i cztery (z małymi wyjątkami) wersy psalmu - naprzemian. Śpiew prowadzi Celebrans i/lub organista / kantor. Podkreśleniami zaznaczono przełomy melodyczne. Bywa, że Psalm jest wykonywany z dużymi przerwami pomiędzy parami wersetów, jako medytacja. Wówczas najlepiej wspólnie wykonywać antyfonę: "W krainie życia..." 

Psalm 116 A 

W krainie życia / będę widział Boga
Miłuję Pana, albowiem usłyszał / głos mego błagania
Bo skłonił ku mnie swe ucho / w dniu, w którym wołałem.
W krainie życia / będę widział Boga
Oplotły mnie więzy śmierci, + dosięgły mnie pęta otchłani, / ogarnął mnie strach i udręka.
Ale wezwałem imienia Pana: / "Panie, ratuj moje życie!"
W krainie życia / będę widział Boga
Pan jest łaskawy i sprawiedliwy, / Bóg nasz jest miłosierny.
Pan strzeże ludzi prostego serca: / byłem w niedoli, a On mnie wybawił.
W krainie życia / będę widział Boga
Wróć, duszo moja, do swego spokoju, / bo Pan dobro ci wyświadczył.
Uchronił bowiem moją duszę od śmierci, / oczy od łez, nogi od upadku.
Będę chodził w obecności Pana / w krainie żyjących.
W krainie życia / będę widział Boga
Chwała Ojcu i Synowi, / i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, / i na wieki wieków. Amen
W krainie życia / będę widział Boga 

Psalm 116 B 

Ufność miałem nawet wtedy, gdy mówiłem: / "Jestem w wielkim ucisku".
I zalękniony wołałem: / "Każdy człowiek jest kłamcą".
W krainie życia / będę widział Boga
Czym się Panu odpłacę / za wszystko, co mi wyświadczył?
Podniosę kielich zbawienia / I wezwę imienia Pana.
W krainie życia / będę widział Boga
Wypełnię me śluby dla Pana / przed całym Jego ludem.
Cenna jest w oczach Pana / śmierć Jego wyznawców.
W krainie życia / będę widział Boga
O Panie, jestem Twoim sługą, / Twym sługą, synem Twojej służebnicy.
Tyś rozerwał moje kajdany + Tobie złożę ofiarę pochwalną / i wezwę imienia Pana.
W krainie życia / będę widział Boga
Wypełnię me śluby dla Pana / przed całym Jrgo ludem.
W dziedzińcach Pańskiego domu, / pośrodku ciebie, Jeruzalem.
W krainie życia / będę widział Boga
Chwała Ojcu i Synowi, / i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, / i na wieki wieków. Amen
W krainie życia / będę widział Boga 

(Jeśli droga jest służsza niż wykonane psalmy - można też śpiewać pieśni o tematyce pasyjnej, jak "Matko Najświętsza" oraz śpiewy jak "Jezu ufam Tobie") 

(97) AD 6/ Stacja przy grobie 

Po przybyciu do grobu, jeśli jest taki zwyczaj, powtarza się antyfonę: 

Ja jestem zmartwychwstanie i życie,
kto wierzy we Mnie, choćby i umarł, żyć będzie,
a każdy, kto żyje i wierzy we Mnie,
nie umrze na wieki. 

Czy antyfona jest, czy jej nie ma - wszyscy zajmują takie miejsca, by widzieć grób i celebransa, a jednocześnie by nie utrudniać pracy grabarzom, nieraz w promieniu kilku metrów (tam, gdzie nagromadzona jest ziemia i/lub elementy rozebranego pomnika, belki, deski, formy, narzędzia... ). Przed wyjęciem trumny należy pobrać z karawanu wieńce. 

(98) C: (poświęcenie grobu...) Przez Chrystusa, Pana naszego.
W: Amen. (Celebrans kropi grób wodą święconą.) 

(99) C: (Celebrans wzywa zgromadzonych do cichej modlitwy. Po tym wezwaniu naprawdę jest chwila ciszy na modlitwę osobistą, w skupieniu. Chyba, że jakiś celebrans lub organista wyrwie się zaraz z tym, co następuje...)
(100) C: (Modlitwa powszechna) Nasz Pan, Jezus Chrystus, powiedział: "Ja jestem zmartwychwstanie i życie, kto wierzy we Mnie, nie umrze na wieki". Ożywieni tą wiarą módlmy się wspólnie do Zbawiciela za naszego brata (naszą siostrę).
(Następują wezwania, na które odpowiadamy...)
W: Wysłuchaj nas Panie.
C: Zjednoczeni z wszystkimi wiernymi, którzy nas poprzedzili do wiecznej ojczyzny, módlmy się, jak nas nauczył nasz Zbawiciel.
W: Ojcze nasz...
(101) C: (Modlitwa Celebransa...) Przez Chrystusa, Pana naszego.
W: Amen. 

(102) C: (Następuje błogosławieństwo) Niech was błogosławi Bóg, Ojciec wszelkiej pociechy, który stworzył człowieka i dał wierzącym nadzieję zmartwychwstania.
W: Amen.
C: Niech Bóg udzieli żyjącym przebaczenia grzechów, a wszystkim zmarłym światła i pokoju.
W: Amen.
C: Niech nam da szczęśliwe życie wieczne z Chrystusem, który prawdziwie zmartwychwstał.
W: Amen.
C: Niech was błogosławi Bóg wszechmogący, Ojciec i Syn, + i Duch Święty.
W: Amen. 

(103) C: (Celebrans kropi trumnę wodą święconą) Niech Pan da tobie pić ze źródła wody życia. (celebrans rzuca na trumnę grudkę ziemi, z pomocą podanej mu przez pracowników pogrzebowych szufelki.) Prochem jesteś i w proch się obrócisz, ale Pan cię wskrzesi w dniu ostatecznym. Żyj w pokoju. 

(104) Krewni mają głos. W tym momencie jest miejsce na ewentualne przemówienia pożegnalne - nie panegiryki, ale coś wychowawczego dla tych, którzy zostają; podziękowanie zgromadzonym za udział we wspólnej modlitwie i pogrzebie i in., ew. zaproszenie na stypę. Najodpowiedniejszą osobą byłby ktoś ważny w rodzinie, główny organizator pogrzebu. Głos mają również przyjaciele i ew. delegacje zakładów pracy.
UWAGA: Wspomniane przemowy nie są ani obowiązkowe, ani niezbędne. Jeśli jednak stanowią wyraz autentycznego uczucia - żalu, wdzięczności czy nadziei - to nie powinno ich zabraknąć. Zakończenia w stylu: "Niech ci ziemia lekką będzie" albo "Cześć jego pamięci" z pewnością nie należą do repertuaru chrześcijańskiego. Jeśli chce się wyrazić wiarę w zmartwychwstanie można zakończyć: "Bóg z Tobą i z nami"; "Spotkamy się w dniu Zmartwychwstania"; "Spoczywaj w pokoju"; "Jezus Chrystus ten sam wczoraj, dziś i na wieki" - etc. Chyba, że chce się zaznaczyć swoją ateistyczną tożsamość, pytanie tylko, czy to jest na miejscu - pośród setek cmentarnych... krzyży, na pogrzebie... katolickim. 

(105) C: (Złożenie do grobu) Złożymy ciało naszego brata / siostry w grobie. Ponieważ Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy z umarłych i odnowi nasze śmiertelne ciała na podobieństwo swojego ciała uwielbionego, ufamy, że wskrzesi ciało naszego bata / siostry, gdy przyjdzie w chwale. 

Dokładnie po tych słowach przystępują do pracy grabarze. Na spuszczaną trumnę sypiemy po garści ziemi. Niektórzy wrzucają kwiaty do grobu, pozostali czekają, by złożyć je na wierzchu. Psychologicznie najtrudniejszym momentem jest ten, kiedy grudy ziemi zaczynają dudnić o wieko (efekt nie występuje przy pogrzebach, kiedy zgodnie z niektórymi tradycjami pochówek odbywa się po odejściu żałobników od grobu). W czasie zasypywania grobu śpiewa się przede wszystkim jedną z wielu odmian prastarej pieśni łacińskiej do Matki Bożej Miłosierdzia: Salve Regina - Witaj Królowo. Poniżej kilka tekstów, któryś najprawdopodobniej się pojawi. 

(106) Witaj Królowo, Matko miłosierdzia / życie, słodyczy i nadziejo nasza witaj.
Do Ciebie wołamy wygnańcy, synowie Ewy. / Do Ciebie wzdychamy, jęcząc i płacząc na tym łez padole.
Przeto, Orędowniczko nasza, one miłosierne oczy Twoje na nas zwróć.
A Jezusa, błogosławiony owoc żywota Twojego / po tym wygnaniu nam okaż.
O łaskawa, o litościwa, o słodka Panno Maryjo. 

Albo w wersji ludowej: 

Witaj, Królowo, Matko litości, / Nasza nadziejo, życia w słodkości!
Witaj, Maryjo, Matko jedyna, / Matko nas ludzi, Salve Regina! 

Nędzne my, dzieci Ewy, wołamy. / Do Ciebie, Matko, z płaczem wzdychamy:
Pokaż nam, Matko, swojego Syna / W górnej krainie, Salve Regina! 

Zwróć, Pośredniczko, na nas wejrzenie (starsze wersje mają: O, Pośredniczko, zwróć swe wejrzenie)
Przyjmij łaskawie nasze westchnienie:
Pokaż nam, Matko, swojego Syna / W górnej krainie, Salve Regina! 

Lub jeszcze inaczej: 

Witaj, Królowo nieba i Matko litości, / Witaj, nadziejo nasza w smutku i żałości.
K'Tobie wygnańcy Ewy wołamy synowie, / k'Tobie wzdychamy płacząc z padołu więźniowie (k'=ku=do) 

Orędowniczko nasza, racz swe litościwe / oczy spuścić na nasze serca żałośliwe
I owoc błogosławion żywota Twojego / racz pokazać po zejściu z świata mizernego. 

O łaskawa, pobożna, o święta Maryja, / niechaj będą zbawieni wszyscy grzeszni i ja.
O Jezu, niech po śmierci Ciebie oglądamy, / o Maryjo, uproś nam, czego pożądamy. 

Zasypywanie grobu zwykle trwa dłużej niż Salve Regina, więc śpiewa się też inne rzeczy. Np. "Anioł Pański" i "Zwycięzca Śmierci". Kiedy grób jest zasypany mniej więcej na równi z ziemią - Celebrans święci krzyż nagrobny, a potem przyniesione przez żałobników lampki i znicze. Po uformowaniu kurhanu zgromadzeni kładą na nim wieńce, kwiaty, świece, następnie jedni się rozchodzą, inni spotykają się na wspólnym posiłku. 



Sterty kwiatów po tygodniu - dwóch, przedstawiają żałosny widok. To, co naprawdę ma wartość dla zmarłego to nasza modlitwa, łącznie z ofiarowanymi Mszami św., nasza zgoda w rodzinie, szczególnie w razie kwestii spadkowych, załatwienie spraw z krewnymi, których nieraz długo się nie widziało. W przeżyciu tego wszystkiego po chrześcijańsku pomaga spowiedź i komunia święta, choćby i z okazji samego pogrzebu. 

Życie potoczy się dalej. Czy i dalej potoczy się nasze życie religijne, czy też zmarnujemy kolejną szansę, by nasza przyjaźń z Jezusem - Jedynym dawcą nadziei Zmartwychwstania - przestała być martwą literą? 
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	WYMUSZENIE ZMIANY HASŁA DO KONTA DLA OSOBY FIZYCZNEJ-ZAMÓWIENIE 

	1
	Data złożenia zamówienia
	5 października   2005  

	I. Usługodawca

	2
	Nazwa i adres
	Onet.pl SA

ul. Starowiślna 48

31-035 Kraków

tel. (012) 26 00 200, fax. 618 46 99,  e-mail: bok@onet.pl

	II. Dane użytkownika konta

	3
	Imię i nazwisko
	Stanisław   BARTMIŃSKI proboszcz parafii 


	4
	Data urodzenia 
	30.10.1936 

	5
	Województwo
	Podkarpackie 

	6
	Miejscowość
	Krasiczyn

	7
	Kod 
	37-741  Krasiczyn

	8
	Ulica
	-------

	9
	Numer domu
	50

	10
	Numer lokalu
	-------

	11
	Telefon
	0-16-6718-414

	12
	Fax
	----

	
	

	III. Charakterystyka konta

	
	 Adres e-mail  konta 
	Nowe hasło w formacie literowo-cyfrowym (min 6 znaków)

	
	Stabar1@poczta.onet.pl
	Fra7nia


Zamówienie wraz z tekstem poniższego oświadczenia oraz kopią dwóch dokumentów tożsamości zawierających dane teleadresowe prosimy wysłać faksem pod numer (012) 61 84 699.

                                                               Oświadczenie

Ja niżej podpisany....ks,  Stanisław Bartmiński ...... oświadczam, że jestem pełnoprawnym użytkownikiem wyżej wymienionego konta Onet Poczty, a podane przeze mnie dane identyfikujące moją osobę są prawdziwe i aktualne na dzień złożenia niniejszego oświadczenia. Przyjmuję do wiadomości, że zgodnie z Rozdziałem XXXIII Kodeksu Karnego "Przestępstwa przeciwko ochronie informacji" (zob. USTAWA z dnia 6 czerwca 1997 r. zm.: Dz.U.97.128.840, Dz.U. 99.64.729, Dz.U. 99.83.931, Dz.U. 2000.48.548, Dz.U. 2000.93.1027, Dz.U. 2000.116.1216, Dz.U. 2001.98.1071) wykorzystywanie cudzych danych i informacji stanowi poważne przestępstwo zagrożone karą pozbawienia wolności do lat 5.

Przyjmuję do wiadomości oświadczenie Onet.pl, że stwierdzenie takiego zdarzenia będzie skutkowało zawiadomieniem organów ścigania. Jednocześnie zrzekam się wszelkich roszczeń w stosunku do Onet.pl S.A. z tytułu szkody powstałej w wyniku zdezaktualizowania się podanych przeze mnie danych, o czym Onet.pl nie był przeze mnie poinformowany.
*Do niniejszego zamówienia załączam potwierdzoną notarialnie kserokopie 1, 2 i 3 strony dowodu tożsamości z moimi danymi osobowymi. Prawdziwość mojego podpisu oraz moich danych potwierdzone zostały notarialnie dnia............... przez................... nr rep. ............   Nie dotyczy   
Odręczny podpis...........................................................................................................Data...................

*dot. właścicieli kont komercyjnych
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